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aA Przez saly ciąg wystawy Polscy udają: y 
się Paryża mogą nabywa Nra Osńaeu w Granda 
Magazins du Primiemys, Bonlevssd Hanamnann 70. 


kiraków 10 wrzesnia. 
Uwagi nad dziełem p. Henryka Lisi- 


ckiego „Aleksander Wielopolski“ ciągną 
Się, jak następuje: 


Dych przez Wielopolskiego. . 


mierze, mógłby najlepsze zwichnąć przedsięwzię*ie 


głędne — zresztą w b 
„zrozumiałe, a nawet usprawiedliwione — uwielbie- 
nie dla wielkiego patryoty i statysty, stal 
wodem, że całość postaci wyszła z pod pióra auto- 
ra bardzo piękna, ale nie dość wspaniała, nie dość, 
že tak powiemy, silnie narysowana. | 
W książce p. Lisickiego Wielopolski przedsta- 
wia się nam jako człowiek pełen wyrozumiało- 
Ści, słodyczy, skłonny do kompromisów, łago- 
dny bodaj czy nie skromny i nieśmiały; brak 
w tej potężnej postaci tego jakiegoś nerwu, który 
za życia poruszał nią, a który jeżeli nie raz popy: 
chał do błędów, był także przyczyną wyższości i 
i niepospolitości człowieka. Panna Bładow w listach, 
przytoczonych przez p. Lisickiego, nieco inaczej niż 
on zrozumiała, czy też kobiecym instynktem odga- 
dła Wielopolskiego: „Mais vous wótes pas homme 
à ceder— pisze do niego — ni à reculer, et Dieu Vous 
nne seulement d'être quelquefois moins despote, 
quelquefois, pas toujours.“ Jest to jeden z najtra- 
foiejszych sądów o Wielopolskim. a trafność ta po- 
ega na użyciu wyrazu quelquefois; rzeczywiście 
owiem Wielopolski był w mowie i obejściu 7a- 
nadto despotyczny, w czynach za mało, a kiedy 
p. Lisicki wynosi jego zdolność wyszukiwania lu- 
i ma zupełną słuszność; ale  Wielopolskiemu 
zbywało na ważnym bardzo w polityce przymiocie, 
na umiejętności obchodzenia się Z ladźmi, i dla tego 
umiał on ich wynajdywać, nie umiał ich sobie je- 
dnać. Mniemał, że będzie mógł a moż» i chciał 
Sam wszystko zrobić, mniemał, ża sam sobie i wiel- 
kiemu przedsięwzięciu swojemu wystarczy, wierzył, 
że siły jezo sprostają zadaniu, a wiarę tę w siebie 
samego odzwierciedla dobrze przytoczony w książce 
P. Lisiekiego wiersz Henryka Potockiego, który 
niezawodnie znał dokładnie Wielopolskiego : 
Tłum cię nie. pojął, więc cię nienawidzi, 
Ale ty mało dbasz o to; i 
Sam- sobie starozysż, dusza twa się brzydzi 
Niesforną ulio hołotą: 


Tej strony osobistości, i że tak powimy, natury 
ielopolskiego nie rozwinął dostatecznie p. Lisicki. 
Dla tego obraz nie jest całkiem skończony, dla tego 
indywidualność człowieka zatartą jest nieco w książce 
p. Lisickiego, a szkoda, jest to bowiem indywidu- 
alność godna przejść do potomności ze wszystkiemi 


Część Nteracze-artystyczna. 


smene eene EŃ 


ODNOWIENIE TEATRU 


w Krakowie. 


W. tutejszym gmachu teatralnym powstają, jak 
pisaliśmy, przeobrażenia i ulepszenia, które stano- 
wić będą zupełną resteurzcyę budynku i sali wi- 
dowisk. Była ora od dawna pożądaną, a w orta- 
tnich latach stała się nawet niezbędną. A można 
ją było: przedsięwziąść w skutku wyznaczenia przez 
rząd znacznego na ten cel funduszu 10 000 złr. Za- 
sługą to nowego delegata Namiestnika p. Filipa 
Zale:k'ego, który oceniając ważność teatru dla mia- 
Sta i kraju, a widząc, że bez gruntownej naprawy 
budynek wypowie słażbę, zaalazł sposób wydoby 
cia potrzebnych funduszów, popa!ł gorąco i osobi- 
ście swój projekt. tak we Lwowie w namiestnictwie, 
jak w Wiedniu w ministeryum i nareszcie pomimo 
licznych. formalnych trudności, bardzo spiesznie do- 
piął zamierzonego celu. Dodać winniśmy, że ra. 
trafił na najlepszą wolę tak w ramiesin'ctwie, jsk 
w ministergum, a rządowi w ogóle należy się nzna- 
nie, iż zrozumiał i ocenił ważność teatru w Kra. 
kowie i nje zawahał sią ponieść koniecznych na na- 
prawą gmachu wydatków, niech”ąc, aby nawet przez 
rok jeden Kraków. pozbawiony był polskiej sceny. 

Delegat p Zalaski projektując nsprawę gmachu 
teatralnego na. większą skalę, powodował się głó- 
wnie tą. myślą, iż niepodobna pozostawić Krakowa 
baz teatru aż do chwili; w którejby miasto wysta- 
wić mogło z własnych: zasobów nowy i godny Kra- 
kowa budynek. Naprawy obecnie przedsięwzięte, 
odpowiedzą tsmu tymczasowemu celowi, ale nie 
mogą i nie powinny opóźniać wybudowania przez 
miasto. nowego gmachu. Stary teatr zabezpieczo- 
nym będzie obecnie, a wygodzie publiczności w zna- 
cznej części zadość uczyni; ale żadna naprawa nie 
jest w <tanię przemienić go w budynek odpowiedni 


Żegusć, pomnożono znacznie, ho o siedm, liczbę 
| wcnodowych z sali i z gmachu, tak że obe- 


dodatniemi i ujemnemi jej stronami, bo żadna z nich 
nie jest pospolitą, każda ma w gobie znamiona 
wyższości. Książka p. Lisickiego grzeszy może z u- 
mysła brakiem poezyi i obrazowości; jest w niej 
realizm nie zawsze zgodny z rzeczywistością. 
Mimo tych niedostatków, wspeniale prz edstawia się 
Wielopolski już z samych dokamentów, jako patryota 
gorący, o którym słusznie auter mówi, że równie 
dobrze kochał Polskę jak Czartoryscy i Zamoyscy, 
jako człowiek „w każdym calu* wyższy, jako pra- 
wodawca głęboki i mądry, mianowicie w ustawach 
o oczynszowaniu, o wychowaniu publicznem i ró- 
wnouprawnien'u Żydów, których sprawę u nas tak 
znakomie'e zrozumiał, których jednak dla siebie 
pozyskać nie potrafił, lecz któryca w Królestwie 
Polskiem i Warszawie pozyskał dla sprawy naro- 


jego zasłag. Mimo niedostatków, k dla dobra 
systemu Wielopolskiego, a nawet dla jego dobra 


wobec historyi, przyszło nam wytknąć w książce p. |d 


Lisickiego, jest ona niepospolitym objawem publi- 
cystycznym i politycznym i mieści w sóbie ustępy, 
które należałoby złotemi wydrukować literami; przy- 
taczając najważniejsze i najznakomitsze, zdarzy się 
nam kilkakrotnie jeszcze sposobność poparcia zda- 
nia naszego o całości dzieła i sądu o niezwykłym 
człowieku, którego czyny są w niem przedstawione. 
Nadmienimy przedtem, że książka p. Lisickie- 
go jest nadzwyczaj drogocenną ze wzgłędów poli- 
tycznych, już dla tego, że jeżeli nie zupełnie odsła- 
nia, to przecież wyraźnie wskazuje przeszkody po- 
chodzące nie ze strony narodu, ale rządu rosyj- 
skiego i społeczeństwa rosyjskiego, z któremi sam 
Wielopolski wciąż miał do walczenie. Arcy to ważna 
część procesu, a listy panny Błudów przytoczone 
przez autora, są w tej mierze nadzwyczaj zajmu- 
jącemi i nauczającemi aktami. Świadczą one, jak da- 
lece znaczna część społeczeństwa rosyjskiego oba- 
w ała się powodzenia Wielopolskiego i gotową by- 
łai zawsze przeszkodzić mu i uniemożebnić jego za- 
miary; świadczą one jak my sami naszem postępowa- 
niem przyczyniliśmy się do rozniecania nienawiśsi 
Rosyan do Polaków, jak pod tym względem sami 
sialiśmy wiatry, które wyróść miały w straszną 
burzę, i dotąd nad najpiękniejszą częścią Polski £za- 
lejącą. Listy te, zarówno jak inne dokumenta, świad- 
czą, że jezeli już wtedy były ze strony rosyjskiej 
nienawiści i zazdrości, może nawet podstęp, to ze 
strony Ossarza i W. ks. Konstantego była Szczera 
chęć pojsdnenia się z Polakami, zaspokojenia kraja 
i zaprowadzenia rzeczywistych reform; najlepszym 
tego dowodem jest nadzwyczaj obszerne i zupełnie 
wystarczające pełnomocnictwo, dane przez Cesarza 
W. ks. Konstantemu jako Namiestnikowi w Króle- 
stwie Polskiem, a które znajduje się między doku: 
mestami. Dziwić się tylko należy i ubalewać, iż 
niezdołato zużytkować tego pełuomocnictwa dla wy- 
krycia i ukarania spisku a głównie dla stłumienia 
powstania w pierwszych dniach po jego wybuchu. 
Chcąc dać poznać dokładnie znaczenie książki p. 
Lisickiego, zaczniemy cytacye z niej od nadzwy- 
czaj znakomitego ustępu określającego spisek; ustęp 
teu jest jakby tłem, na którem rozwija sig akcya i 
podstawa, o którą opiera się myśl główna, która 
ze stanowiska politycznego głównie nas obchodzi. 
„Ile razy idzie o przymnożenie Rosyi wewnętrz- 
nych trudności, politycy gabinetowi i podziemni 
Polską bez wahania posługiwać się zwykli, nauczeni 
doświadczeniem, jak żyzną jest rolą i wszelkie pod- 
uszczenia przyjąć gotową, ta krwią i łzami prze- 
siąkła polska ziemia. Niew: la, jątrząca serca i umy- 
sły, rozpacz, ten najgorszy doradca, namiętności sąd 
zaciemniająca, dawne nałogi, słowem wszystko skła- 
dało się na to, aby naród nasz uczynić przystępnym 


pokusom i podszeptom, o których pechodzenie nikt 


się nie troszczył, mianowicie skoro w dali ukazy- 
wała się za mgłą nadzieja swobody, może zmar- 
twychpowstania politycznego bytu ojczyzny. 


Pierwótnego zawiązku spisku szukać trzeba w la- 


nowoczesnym pojęciom i wymaganiom tak sztuki, 
jak publiczności; nareszcie przedsięwzięte. naprawy 
wystarczyć mogą na lat kilka, ale nie na dłażej. 
Niechcielibyśmy zatem, aby restauracya, 0 której 
mówimy, w najmniejszej mierze osłabiła przekona- 
nie o potrzebie nowego budynku; potrzeba ta jest 
bowiem równie konieczną teraz jak przed tem. Wy- 
pada też, żeby wiadomość o dalszych czynnościach 
ankiety zwołanej w tej sprawie przez prezydentą 
miasta, została ogłoszoną, równie jak i komisyi 
wyznaczonej z łona ankiety. 

, Plan reparacyi, o ile go znamy, wypracowany 
jest na szeroką skalę i obejmuje szereg reform, 
których większa część wykonaną będzie, pomimo 
krótkości czasu, a dzięki energii Dolegata już w tym 
roku. Nie chciał on przedewszystkiem brać na 
swoją odpowiedzialtość istotnie groźnego n'ebez- 
pieczeństwa na przypadek ogaia; aby więc jo za- 


cnie w kilku minutach publiczność znaleść się mo- 
ża na ulicy. W ogóla, co tylko: da się zrobić na ra- 
zie, zrobionem zostanie. 

Z rozpoczęciem tegorocznego kursu reforma nie 0- 
graniczy. sig do gmacha teatralnego, leez dosięgnie 
także strony- artystycznej. Jak wiadomo, wstąpił do 
dyrekcyi jako współdyrektor p. Józef Rychter, zna- 
komty artysta i umiejętny reżyser. Już dawniej 
na pierwszą wiadomość o tej zmianie powitaliśmy 
ją z zadowoleniem. W naszych stosunkach teatral- 
nych dobrze jest, jeżeli po pewnym przeciąga cza- 
su dyrekcya niezrywając ze swoją tradycyą, odna- 
wia sią w ten lub ów sposób; dodaje to kierowni- 
ctwu nowych sił, nowego zapału i życis, pozwala 
isu zerwać z manierą, jeżeli ta do teatru się za- 
kradła, pozwala pozbyć Się niepotrzebnych, a po- 
zyskać nowe siły. W obecnej kombinacyi . połączo- 
ne są dwie najlepsze, najświntniejsze tradycye tea- 
tru krakowskiego, tradycye Meciszewskizgo i Cheł- 
kowskiego, oraz tradycya Świeża z czasów: hr. Sko- 
rupki, kiedy po upadka nasz teatr podniósł się i 
zajaśniał. To też wiel: sobie obiecujemy po nowej 
dyrekcyi i wiele od niej żądać będziemy; niewątpi- 


| 
tach dzielących pierwszą ! 
w Warszawie, od wojny włoskiej, między r. 1856 |tnia. Raptowna abdykacya władzy zrodziła błędne 


z wielkich | s 


Kraków, 11 Września = Środa 


bytność 


czyzny. Byli spiskowcy z nałogu, uprawiający sztu- 
dla których konspiracya była cble- 


Mirosławskiego, wysłsńcy kćłek Kijowskich, którzy 
później „aw piętsem zbrodni splamić mieli, emi- 


poddawania sią rozkazom każdej władzy podziem- 
nej, bez względu na jej pochodzenie, naturę 1 dą- 
żenie. śp, 


kę i przestrogę: 4 r 
„Nasze pokolenia w żywej chowają pam'ęci wspo- 
mnienie owych „tygodni wolności,“ rozpoczętych 


my zaś, żenie zapozna ona obowiązków, 
na dyrekcyi teatru polskiego, teatra w 
to subwencyonowanego przez rzął i kraj. 

W planie rozwoju 
teryalnym, moraluym i iotelektualaym, w myśli na- 
rodowej a za pomocą własnej pracy 1 własnych usi- 
łowań, niepoślednie miejsce zajmują i zajmować po- 
winny dwa nasze teatra: lwowski i krakowski, tak 
ze względów narodowych, literackich, językowych, 
jak estetycznych i cywilizacyjnych. Pierwszy pod 
umiejętnem i starannem kierownictwem , widocznia 
robi co tylko może i z niemałewi nieraz walczy 
trudnościami, aby należycie odpowiedzieć swojemu 
zadaniu; życzyć sobie trzeba, jakeśmy to już nie 
raz mówili, aby ciążąca ned nim sprawa opery, 
rozwiązaną została albo wyznaczeniem przez Sejra 
znaczniejszej niż dotąd subwency:, albo zwolnieniem 
dyrekcyi z obowiązku trzymania opery; obawiamy 
się, aby bez tego postęp i rozwój testru lwowskiego 
nie został znacznie utrudnionym. 

Co się tyczy teatru krakowskiego, trzeba prze- 
dewszystkiem, aby sam o sobie myślał, ażeby po- 
został wierny swoim dobrym tradycyom a nastę- 
pnie, ażeby publiczność zajmowała się nim szczerze 
i prawdziwie, mianowicie wykształcona i zamożniej- 
sza. Nie wątpimy, że nowa dyrekcya zniewoli do 
teg> publiczność. Teatr krakowski ma dla miasta 
naszego wyjątkowe znaczenie: winien on być do- 
pełnieniem artystycznego i naukowego życia, które 
tu się osiedliło i zakwitło; winien działać orzeź- 
wiająco na ludność i wyrywać ja z opłakanej apa- 
tyi, winien kształcić jej smak. Teatr w Krakowie 
jest jedyną niewinną szlachetną rozrywką. Przytem 
ożywia on znacznie handel miejscowy, i kiedy jest 
dobrym, ściąga gości z bliższych a nie raz i z dal- 
szych okolic. Teatr krakowski ma ważniejsze jeszcze 
zadanie: oto wobec stanu rzeczy teraźniejszego 
w Warszawie i Krolestwie Polskism winien prze- 
ważnie pielęgnować sztukę narodową, winien, jak 
to dotąd czynił, wystawiać dzieła Mickiewicza, Sło- 
wackiego i innych, nietylko dla krakowskiej publi- 
czności, ale głównie dla zakordonowej, która u sie- 
bie pokarmu tego jest pozbawioną. Teatr krakow- 


ów wojskowych rosyjskich, długo , | zowana rewolucya, władza tajemna, władzy jawnej 
i 1861 wałęgali | ciggle rękawicę rzucająca. 


podniósłem i zdumiewającem widowiskiem pogrzebu | 


jakie ciężą |ski ma przedewszystkiem narodowe i patryotyczne 
Krakowie i |posłannictwo do spełnienia , ale najlepiej je spełni 


kraju naszego w kierunku ma- |istotnego artyzmu w 


łącznie p. Adam, Carrefour 


Rząd nie umiał przeciąć złego u źródła, przez 
ujęcie spiskujących; przeciw mnożącym się niepo- 
brakiem energii i 


wego ruchu, nie miał odwagi ani wejść z rządem 
w układy, sni przeciwko ruchowi sig oświadczyć, 
ani otwarcie z ruchem się połączyć. Silaiejszy od 
zdezorganizowanego rządu, przez szlachtę, ducho- 
wieństwo i wójtów gmin nad krajem rzeczywiście 
trawił się w sobie i błąkał na oślep, nie 


ludzi oświeconych i umiarkowanych, nieczułych na | zastanawiając się ani na chwilę nad tem, iż poszu- 
patryotyczne fcazesa; ztąd poszła pochopność do kać wypada źródła i sprawców manifestacyi, do- 


ciem ogólnem.* 


wierzył i politykę chciał robić bez elementarnej in- 


wśród ulicznych nieporządków, — czystem święto- 
kradztwem. Jedni i drudzy nie poczuwali się do 


uprawiając prawdziwą sztukę i wznosząc się do 
wykonaniu. 


me EK A + 


Komisya dla książek szkolnych. 


Ilekroć kwestyi edukacyjnej dotknąć nam przy- 
chodzi, a poruszamy ją nietylko przed Sejmem, do- 
znajemy, wyznać musim niemsłej boleści, widząc ją 
w dawnej niemocy. Sejm w walce za wolność wy- 
chowania odniósł 1867 zdobycz bardzo ważną. Ale 
cóż się stało z tym prawdziwym swobód naszych 
klejnotem? Gdzie to lepsze pokolenie, które zre- 
formowana szkoła nasza wydać miała, gdzie choćby 
jego zarody? Gdzie mianowicie oglądający sig na 
jutro pracowitsi rolnicy, skrzętniejsi rękodzielnicy, 
przemyślciejsi gospodarze ? Gdzież ta młodzież oby- 
watelskim duchem namaszczona, zdolna podjąć 0- 
grom prac zaniedbanych? Czernichów, Dublany, 
Drohowyż, rodzący się przemysł domowy, oto cała 
nadzieja. Wszakże i tej nie zawdzięczamy naszej 
władzy autonomicznej tylko patryotyzmowi posłów 
w tym zakresie działania, który jakby zrządzeniem 
Opatrzności Sejmowi pozostał. Szkoły ludowe i śre- 
dnie, przeznaczone działać na masy, nie wykazują 
rezultatów podobnych. Mnożą się nowe przybytka 
nauki, ale nie rozwidniają w nich ludowi jego oby- 
watelskich zawodów, aby i on trudne zadania swym 
reprezentantom. ułatwiał. Czyż np, prejekt o nie- 
sieniu pomocy wyzyskiwanej przez lichwę ludności 
stanąłby dzisiaj na porządku obrad Sejmu, gdyby 
szkoła w tę stronę i w ogólności ku umysłowym 
potrzebom ludu uwagę była zwróciła? Sejm winien 
ratować zagrożoną społeczność, ale oraz dla jej 
statku ostoje obmyślać. Inaczej wołanie ratunku 
nie ustanie. Obok koniecznej troski o drogi mate- 
ryalne, nie może Sejm zaniedbywać tego wielkiego 
gościńca, który idąc środkiem innych, wszystkie 
łączyć i do- wspólnego celu prowadzić powinien. 
Tym gośtińcem, tą królową dróg wsze ch jest 


głów 


i Rok 1878. 
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obowiązku swego względem spółeczeństwa, obowiąz- 
ku, który im właśnie nakazywał uspokejać umysły, 
duchowieństwo przywieść do upamiętania, kobiety 
przywołać do porządku, dzieci ująć w karby po- 
słaszeństwa, ukrócać swawolę moralną, przeciw tej 
bowiem rząd każdy, od spółeczeństwa niepoparty, 
będzie zawsze bezeilnym. * e 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Otrzymujemy następujące uwagi o usta- 
wie polowej: 
(F. 8.) Od dwóch lit weszła w życie nowa u- 


bo- | stawa polowa, nadająca w pierwszej instancyi ju- 


rysdykcyę Bądowniczą w sprawach przestępstw po- 
lowych zwie iom gmin. e i 

Ustawa ta przyjętą została z powszechnem za- 
dowoleniem i. uważana jako bardzo pomyślna re- 
forma w naszej administracyj, zdawało się bowiem, 
iż przyznanie władzom gminnym kompetencyi do 
wydawania orzeczeń karnych zaradzi największemu 
złemu w tych sprawach, t. j, dotychczasowemu bra- 
kowi szybkości w ich załatwianiu. f 

Praktyka pokazała co innego — codzienne mie- 
mal przykłady świadczą, że dzisiejsze nasze wła- 
dze gminne, z przyczyny braku odpowiedniego wy- 
kształcenia, nie doszły do tego pięknego i postę- 
powego prawa. 

„Ażeby ono mogło zupełnie dobrze. na stosunki 
wpływać i cel swój właściwy csięgnąć, musiałaby 
stanowczo nastąpić reforma w 0 yi władz 
gminnych. To. zaś stać by się tylko mogło równo- 
cześnie z reformą ustawy gminnej. Ponieważ jednak 


osiło |trudno przypuścić, ażeby to w. bardzo prędkim 


czasie nastąpiło, przeto nie należy się także spo- 
dziewać, ażeby. wzmiankowana ujemna strona usta- 
polowej bardzo prędko usuniętą została. Trzeba 
się więc zgodzić ra cierpliwe wyczekiwanie zmiany 


możebną. 

Le.z ustawa polowa obok wspomnianej wadli- 
wości, ma także i w ustępach nie stojących w Ża- 
dnej styczności z innemi ustawami usterki, które 
wskutek niedołęstwa organów, powołanych do jego 
wykonywania, mogą we wielu bardzo wypadkąch 
działalność jego zupełaie niweczyć. 

Usunięcie tych usterak jest nietylko możebnem, 
lecz z powodu wyrażonego powyżej wpływu na dzia- 
łalność ustawy konięcznem. Jakież to usterki? W ją- 
kiż sposób możnaby je usunąć? 

Oto jedno z głównych postanowień ustawy do- 
tyczy ustauowienia zaprzysiężonych strażników po- 
lowych. Każda gmina, każdy obszar dworski mu- 
szą mieć swojego strażnika, którego obowiązkiem 
strzedz własności polowej, donosić o Bzkodach i do 
pewnej kwoty szkody ocaniać. Jeżeli strona dobro- 
wolnie nie ustanowi strażnika, władza polityczna 
ma prawo uczynić to z urzędu. Zdawałoby się 
na pozór, iż wprowadzenie w życie tego ustępu 
ustawy nie tak trudne; że i dobrze zrozumiany in- 
teres stron i prawo przymusu ze strony władzy 
przyczynią się do prędkiego ustanowienia zaprzy- 
siężonych polowych we wszystkich miejscowościach. 
A jednak tak nie jest: gminy, tak pod tym, jak 
pod wieloma innemi względami, interesu swojego 
do dziś dnia nie rozumieją; dlatego tylko z nie- 
chęcią i bardzo leniwo przystępują do wykonania 
w tym względzie swojego obowiązku, a ustano- 
wienie przymusowe strażników przez władzę, tylko 
czytającemu ustawę wydaje e być łatwem, w prakty- 
cznem zaś wykonaniu na wielkie napotyka trudności 
tak, iż tylko wyjątkowo może, być przeprowadzo- 
nem, a jako reguła ostaćby się nie mogło. 

Atoli w naszych- stosunkach chyba przymu- 


|sem nie tylko do ustanowienia, ale i do utrzy- 


mywania strażników możnaby: dojść, ażeby usta- 
wa odnośdie də. tego postanowienia rzeczywiście 


kwestya wychowania w zgodnym z po- 
trzebami naszego rozwoju, której postępy, 
podawane peryodycznie do wiadomości publicznej, 
wszystkich serca zagrzeją, wszystkich zachęcą do 
wytrwania w pracy, aż nakoniec zejdzie z porządku 
dziennego owa wieczysta kwestya ratunku, Myśl ta 
tkwi niewątpliwie w przekonaniach Sejmu. Błyskiem 
jej jest zeszłoroczne sprawozdanie komisyi eduka- 
cyjnej z wniosku p Eazebiego Czerkawskiego 
o wyznaczenie z fanduszów krajowych sumy 4000 
złr. na premie za dobre książki dla szkół śre- 
dnich w języku polskim. Konkurs na nie i przy- 
znanie nagród urządzone być mają przez Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z Radą szkol- 
ną i Akademią umiejętuoci w Krakowie. Byłby 
to początek ważnej zmiany, już niejednokrotnie 
w Czasie poruszanej, t.j. powierzenia układu ksiąg 
elementarnych, które ze wzgłędu na zmienione sto- 
sunki i potrzeby ducha naszego, za najważniejsze 
dzieło dzisiaj uważamy, tej instytucyi, która sku- 
tecznego wywiązania się z tego zadania, jedyną 
daje rękojmię. W dziełach szkolnych zostawioną 
jest autorom, w widokach emulacyi, pewna swobo- 
da w układzie i doborze treści w miarę postępów 
umiejętności. Nie wchodząc w rozważanie już to 
pożytkow już niebezpieczeństw tego kierunku, zwła- 
szcza ze względu na nasze obecne stosunki, trudno 
jednak nieprzyznać, że najwłaściwszym sędzią prac 
podobnych jest Akademia, która w chwilach two- 
rzenia statutu Rady szkolnej jeszcze nie istniała. 
A jeżeli ministerstwo spraw wewnętrznych potrze- 
bę kontroli polskiego przekładu ustaw przez Aka- 
demię uznało, dla czegóżby Rada szkolna, w ta- 
kimże samem uznaniu, nie miała zrzec sig jednej 
ze swych prerogatyw, właśnie tej, której trudności 
dotąd nie zwalczyła, lubo ustawy nie są temu prze- 
ciwre. Sejm winien wejrzeć w tę sprawę i po je- 
denastoletnich eksperymentach, które najcezniejsza 
prawo kraju czynią niebyłem i żadnem, powziąć 
stosowną uchwałę. 
8. Z. 
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żniejszych, zwątpieniem i tezreligijnością przes'ą- 
kniętych, a nadto, że są i kobiety, nawet z do~ 
mów zamożych, które wyzuwają się ze wszystkich 
uczuć i zrzekają się wszelkich wygód życia, nie że- 
by się oddać pokucie, lecz aby piś ić wolna wo- 
dze rozpasaniu. Sądy wojenne nie wykorzenią złe- 
go, które jak rak toczy spółeczeństwo rosyjskie, 
bo na to zarówno w Rosyi jak w Niemczech prze- 
ciw socyalizmowi potrzeba użyć środków umoral- 
niających; gdy tymczasem w obu tych państwach 
walczono i walczą z Kościołem katolickim, który 
jest źródłem i podstawą moralności osobistój i pu- 
blicznój, a Eatomiast zmateryalizowano kościół pro- 
testancki, a grecko-rosyjski zamknięto w formy bez 
dacha, oba zaś te wyznania zrobiono tylko organa- 
mi władzy państwa. 

Poważniejsze umysły w samójże Rosyi widzą gro- 
żące niebezpieczeństwo, ale za mało obeznane z do- 
gmatami i bierachią Kościoła katolickiego, ledwie 
śmią marzyć o Unii z Rzymem, bo od młodości 
nauczono izh widzieć wroga państwa i narodu ro- 
syjskiego w katolicyzmie i z bliska znają tylko Po- 
laków jako katolików. Podnieść sig z.$ do wysoko- 
ści zadosy(uczypiena krzywd wyrządzanych Pola- 
kom nie są jeszcze zdolni, nie mając w sobie du- 
cha miłości chrześciańskićj Trwoga tylko wywoła- 
na zamachem na jen. Mezencowa, ośmiela niektó- 
rych do wypierania się dążeń panslawistycznych i 
nihilistycznych, które często schodzą się z sobą 
w jednem, jeśli nie w celach, to w drogach, wal- 
cząc wspólnie przeciw caratowi i całéj machinie 
rządówćj. 

Zuaną jest powszechnie w Europie świeża ode- 
zwa rządu do narodu rosyjskiego, ogłoszona w or- 
ganie rządu z powodu knowań nihilistycznych. 
Pierwszy to raz w Rosyi przemawia nie władza do 


weszła w życie. Z czemże bowiem bardzo często 
spotkać się tutaj można? Oto po długiem ociąga- 
niu sig gminy, po długich pisaninach xe strony 
Starostwa, po kilkakrotnych zagrożeniach karami, 
ostatecznie decyduje się gmina przyprowadzić kan- 
dydata na strażnika do urzędu, celem złożenia 
przysięgi. Po zadosyćuczy: ieniu przepisanym for- 


" w Starostwie, de jure więc istnieje, lecz bardzo 
często faktycznie go nie ma, albowiem naczelnicy 
gmin czynią zadość nieraz wezwaniom władzy je- 
dynie tylko dla tego, ażeby się od dalszych gróźb 
i napomnień uwolnić; po dopełnieniu formalności 
nie troszczą się o to, ażeby zaprzysięgły strażnik 
pełojł należycie swoje obowiązki, ażeby rzeczywi- 
ście pilnował pól i kradzieży przestrzegał, wiedzą 
bowiem, że władzy bardzo trudno dalszą kontro- 
lę utrzymywać, że więc prawdopodobnie nie będą 
niepokojeni, im zaś najczęściej głównie chodzi o 
spokój. 

„A gdyby nawet więcej byli troskliwymi i dbały- 
mi o dobro ogółu, czy łatwem byłoby dla nich 
zadaniem zwalczać opór, którzy sami zazwyczaj ze 
strony gminy rapotykają? Zdaje się, że nie. Obo- 
„wiązki strażnika polowego są zmudne i mało po- 
nętne, każdy więc kandydat na to miejsce żąda 
zwykle dobrego wynagrodzenia za 'pracę uciążliwą, 
gmina zaś wynagrodzenia tego najczęściej nie chce 
uiszczać. 
_ Według obecnej ustawy gminnej niema władza po- 
lityczna prawa zmuszania gminy do płacenia stra- 
żnika, lub do wyznaczania wysokości jego płacy, 
albowiem strażnik jest sługą gminy, od zwierzchno- 
ści gminnej wyłącznie zależnym. Z tego powodu 
trudno znaleść wielu kandydatów na strażników, 
a tem trudniej jeszcze zmusić tego, który te obo- 
wiązki na siebie przyjął, ażeby je wypełniał bez 
wynagrodzenia, z którem zwykle nie łatwo mu jest 
się spotkać; gdy bowiem wyznaczoną dla niego zo- 
stanie płaca, bardzo mu jest trudno ją ściągać. 
Dlatego byłoby rzeczą nader pożądaną, ażeby u- 
stop ustawy dotyczący przymusowego ustanowienia 
straży polowej, uzupełniony był ustanowieniem przy- 
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szczenie pociągałoby i cyę. 
sposobem stworzoneb ostały w dwóch znaczniejszych zakładach fabrycanych. A- 
sady strażników polowy: „kosci, po- arpian te nie mają podobno cechy politycznój, 
ający ochotę zostania strażnikiem wiedziałby | 07 SOCJ8 ną, 
A E SALA St wione ta "zr rar et 
wność, ż8 obiecana i , wego rozkład rekruta na różne gu- 
zró aa bezpieki miri na rok bieżący w całem państwie, wykazuje, 


ża w ogólnej cyfrze 218,000 powołanych do służby 
wojskowej, ma 54,887 ludzi na ziemie pol- 
skie, to jest na 10 gubernij królestwa Polskiego 
i na 9 gubernij zachodnich cesarstwa. Jest to za- 
straszający stan rzeczy, gdyż tych 19 gubernij ma 
dostarczyć więcej niż czwartą część całego kon- 
tyngensu, czyli mnemi słowy, każdy czeaity źoł 
nierz armii rosyjskiej pochodzi zziem dawnej Pol- 
ski. Nie służy kKosyanom prawo kontroli czynne ści 
rządu, tem mniej Polakom. Według obliczenia bra- 
nego za podstawę do poboru, ludność cesarstwa 
wynosiłaby tylko 76 milionów dusz, kiedy urzę- 
dowe wykazy Akademii petersburskiej liczą 86 mi 
lonów. Albo więc pobór Polaków jest stosunkowo 
uciążliwszy od poboru Rosyan, albo ludność męska 
w prowincysch polski h przeważa znacznie ludneść 
męską w Rosyi, albo Akademia podaje błędne wy- 
kazy dla imponowania Europie. Ucłylanie się ży- 
dów wszelkiemi spesobami od poboru wojskowego, 
zwróciło był» przed niejakim czasem uwagę władz. 
Na głośne z tego powodu utyskiwania, że ciężar 
poboru spada w największej części ua ludność chrze- 
ściańską, skoro cyfra rekrutów mając; ch być dosta- 
wionymi ciąży na gubernii, bez względu na roz- 
kład stosuasowy do ladności, «stem gdy staroza- 
konni umieli zawsze uwólnić swonh od branki, a 
nawet mimo śledztw komisyj zsjłanych z rozkazu 
Cesarza do zbadania rzeczy, zapadło w roku ze- 
szłym postanowienie, że w razio niestawienia się do 
poboru d.statecznej liczby ludzi, osobno gminy 
chrześciańskie, a osobno żydowskie mają brak ten 
uzuyełnć. Rozporządzenie to cesarskie jednak zo- 
stało odsołazem przez inne rozporządzenie mini- 
sira wojny Świeżo wydace, które jest tak najeżcne 
różnemi paragrafini ustaw i jest tak ciemne, że 
tylko ludzie wtejem iiczeni dokładaie w redakcyjne 
formy ustawodaw.twa rosyjssiego mogli zrozumieć, 
o co właściwie chcdzi. Ponieważ minister nis mógł 
odwoływać p.stanowienia wydanego z nakazu Cara, 
ale mógł jə tylko objaśnić i zastosowanie jego o- 
patrzeć instrukcyami, przeto kazuistyka. ministra 
sprawia, że postanowienie cesarskie w rzeczywisto- 
ści staje się niczem, a rzeczy wracają do dawnego, 
bo minister sam podsuwa Bposoży ominięcia roz- 
kazu cesarskiego. Powiada on bowiem, że rekruci 
starozakonni, którzy przed ostatecznem ich wciele- 
niem do pułków odeśsłani będą do szpitali wojsko- 
wych, niekoniecznie mają być zastąpieni. Znaczy 
to, że rekruci żydowscy mogą, meldując się cho- 
rymi, uwolnić się od słażby wojskowej, i nie po- 
trzebują zastąpić się swymi wsgółwiercami. Jeśli 
więc w skutek przebywania starozakonnych w szpi- 
talach powstanie ubytek rekruta, nie inni żydzi 
potrzebują zapełnić ten brak, lecz spadnie on na 
chrześcian. Jest to rzeczą pewrą, że lekarze woj- 
skowi uznają żydów zgłaszających się jako ch rych, 
za istotnie chorych, bo sposoby uzyskania takiego 
świadectwa lekarskiego powszechnie są wiadome i 
żydzi znaczne na ten cel złożyli pieniądze, a nawet 
podają wysokość kwoty pieniężnej, jaką złożono dla 
uzyskania takiej iaterpretacyi ustawy o poborze. 
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prawo karania za przestępstwa polowe, n'e wyma- 
ga koniecznie, ażeby dowód karygodnego faktu o- 
pierał sią tylko na zeznaniu zaprzysiężonego polo- 
wego, lub ażeby szkoda mogła być tylko przez nie- 
go oszacowaną, jednak istnienie we wsiach na- 
szych strażników polowych jest największą gwa- 
rancją skuteczności ustawy na peprawę złego, któ- 
re więcej jeszcze pod moralnym, niż pod materyal- 
nym względem sprawiają częste nzruszania prawa 
własności. 

Strażnik jest z urzędu swojego powołanym do 
donoszenia o wszelkich popełnionych szkodzch — 
jeżeli jego nie ma, któż zie uwiadamiał wła- 
ściwą władzę o popełnionych przekraczeniach ? Je- 
den tylko właściciel — ten zaś ma zwykle ochotę 
żalić się tylko wtedy, gdy szkoda jest znaczniejsze; 
użalanie się częste na małe szkody wiele sprawia 
zachodu i dla tego właściciele po największej czę- 
ści o nich wolą milczeć. 

Ustawa zaś, jeżeli ma dobrze na usposobienie 
ludności działać w tym kierunku, ażeby wpoić 
w nią poczucie i przekonanie o konieczności po- 
szanowania cudzej własności, musi koniecznie wła- 
sności bronić nietylko od większych, ale i od mniej- 
szych jej uszkodzeń, i tym sposobem przyzwyczajać 
ludność wiejską do ciągłego czawania nad porząd. 
kiem w gospodarstwach. 

Naruszenia własności polnej dzieją się często- 
kroć z chciwości, czasami ze złośliwości lub chęci 
zemsty, jednak najczęściej z nicporządka i braku 
właściwego dozoru. Ażeby do porządku włościan 
przyzwyczaić, muszą istnieć koi cznie organa, śle- 
dzące każde pod tym względem zaniedbanie, a je- 
doym z takich organów ma być zaprz;s qzła straż 
polowa. 

Czyż nie byłoby słusznem i praktycznem, ażeby 
przez wprowadzecie w życie wzwiankowanej powy- 
żej zmiany byt i dzi łalność tego organu więcej 
zapewnionemi zostały ? 

Przy zbliżających się obradach sejmu byłoby 
pożądanem, ażeby reprezentacya krajowa zechciała 
się zastanowić, czy proponowane przez piszącego 
uzupełaienia obowięzującego obecnie prawa polo- 
wego nie byłoby właściwi m. 
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Wiedeń 9 września. Ogłoszono właśnie w ca- 
łości znaną już z głównój treści korespondencyę 
między Drem Riegerem a Dr Fischhofem. 
Dr Rieger ze wzglsdu na wypadki u południowych 
granic monarchii, w obawie groźnych na przyszłość 
następstw zwraca się do Dra Fischhofa z uwagą, 
czy nie nadeszła jeż chwila praktycznego zastoso- 
Wania zasad, wypowiedzianych przez niego w dzie- 
le Oesterreich und die Bürgschaften seines Be- 
standes. Dr Rieger proponuje, aby myśl tę poru- 
szył w broszurze lub w konferencyi autonomistow 
niemieckich i wziął inicyatywę do wypracowania 
programu, któryby stanowił zasadę pozaparlamen- 
tarnego i parlamentarnego działania. Dr Rieger 
pragnie, aby inicyatywa wyszła od Dr Fischtofa, 
odębrałoby to jéj wszelką cechę reakcyjną lub anti- 
niemiecką. Dr Fischhof w odpowiedzi swej podzie 
la główną myśl p. Riegera, czuje, że jest obowiąz- 
kiem patryctycznym wystąpić w téj sprawie, ale 
sam nie chce pierwszego kroku zrobić, uważa bo- 


Warszawa 5 wrześnie. 


Oczekiwano w Rosyi po ukończenia wojny, kon- 
stytucyi a przynajmnićj pewnych swobód; w miej- 
sce czego otrzymano ukaz z d. 9 (21) sierpnia za- 
prowadzający sąd wojenny za targnięcie się z bro- 
nią w ręku na władzę, w celu cdstraszenia nihi- 
listów. Środek ten nie wyleczy choroby spółecznój, 
która już wszystkie warstwy spółeczeństwa rosyj- 
skiego zatruwa. Nihilizm ma swoich wyznawców 
nietylko między najuboższymi, którzy walcząc z nie- 
dostatkiem, odwrócili pierwsze zasady ekonomiczne, 
wskazujące, jak pracą i oszczędnością dorabiać sig 
należy, i rozumują, że trzeba wyższych, bogatszych, 
używających prerogatyw w spółeczeństwie. zniżyć 
do ich poziomu przez zanegowanie własn: ści, dzie- 
dziczności, przez zniweczenie węzłów a zatem io- 
bowiązków rodzinnych; lecz także doktryna ta he- 
rostratowa znajduje przystęp równie do klag zamo- 
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wiem, że talent i imie Dra Riegera nadałyby sł:- 
wom jego większego znaczenia. Do praktycznych 
rezultatów korespondencyą ta więc nie może dv- 
prowadzić. W każdym razie jednak wymiana my- 
sli między temi dwoma znakomitościami jest wa- 
żną wskazówką pojednawczego usposcbienią Dra 
R.egera. 


Bośnia i Hercegowina. 


Wczorajsze depesze z pola okupacyi, a raczej 
z pola walki, nie przyniosły zbyt pomyś!nych wia- 
demości. Oczywiście do tej chw:li niema bliż:zych 
szczegółów, faktem jednak jest, że jenerał Sametz 
okupił zajęcie Kliucza i okolicy wielk.emi stratami, 
że Tiebinji nie zajęto bez oporu, skoro na moście 
żwawa z powstańcami zaszła utarczka, wreszcie, że 
jen. Zach, który zdobył dwa forty Buhacza z bar: 
dzo wielkiemi stratami opuścił je, czy zmuszony, 
czy wyparty, dotychczas niewiadomo. Ozupacya te- 
dy Krainy nie idzie tak łatwo, jak się pierwotne 
spodziewano. Wogóle twierdzić można, iz okupacja 
Bośni i Hercegowiny dokonaną zostanie niewątpli- 
mie, bo Anstrya ma odpowiednią do tzgo siłę; 
wszak na polu walki znajduje się już dziś około 
210,000 w:jska austryackiego i około 60000 ko- 
ni. Lecz nie obydzie się jeszcze bez wielkich ofiar, 
jeśli sig zważy trudacść terenu i dostawy żywno- 
ści. Aby odpowicdaia ilość żywności mogła być do 
starczoną przed zimą, potrzeoa wielkiej liczby pod- 
wód, a tych dctychczas brak czuć sig daje. Fana- 
tyzm ludności tureckiej przyczyni się także niemało 
do zwiększenia trudności; jak wielki zaś jest ten 
fsnatyzm, rzecz to znane. Dzienniti podają osnowę 
proklamacji powstańczej, podpisanej przez Idmaiła 
Hakki, która zieje f.natyzmem i nienawiścią ; cde- 
zwa ta b ła drukowaną przed wejściem Austrya- 
ków w piśmie serajewski:m Bosna. O:o wyjątek 
z niej: 

„Spieszmy na wroga, który Cczy swe skierował 
na niszą ojczyżnę, który ch:e zdeptać nogami gro- 
by naszych ojców, matek i waiecznych przodków ! 
Poświgćmy życie nasze! Widzicie, jak dla ojczyzny 
i religii mahometańscy bracia i nasi cerześciańscy 
w:p'łobywatele chwytają z zapałea za oręż i wy- 
ruszają gromadami przeciw wrogowi, Dzięki Bogu, 
bracia nasi z Krainy (tureckiej Kroacyi) przedarh 
się w kilku miejscach w głąb Austryi (!) zdobyli 
napowrót Priedor i spieszą do Banialuki, ażeby ją 
wyrwać z rąk wroge. Słychać, że ludzie głapi i za- 
ślepieni dotychczas nie wyruszyli ze swych domów, 
inni zaś uciekają z szeregów i ustępują z pola wal- 
ki. Zasłoguje to na pogardg ludzi i szeriatu, na 
hańbę i potępienie. Wiele jeszcze jest mężów zdol- 
nych do służby wojennej i obowiązanych do niej 
w myśl szeriatu. Wszystkim wam z dziejów wiado- 
mo, jak przodkowie nasi zwyciężali! Czyż nie je- 
steśmy synami tych bohaterów ? Islamici, prawo- 
sławni i katilicy, wszyscy godzimy się nz to, że 
należy stawiać opór Austryi. Jeżeli wyruszymy na 
pole w jedności, z zapałsm i p;święceniem, zni- 
szczymy mieprzyjacicł za pomecą Bożą, a nazwiska 
nasze bzdą uwiecznione na najpięaniejszych kar- 
tach dziejowych, jako nazwiska bohaterow i zatrzo- 
tów. Zdobędziemy sobie cześć u isiamickich i in- 
nych narcdów tak na wschodzie, jak na zachodzie. 
Usuńmy wszyttkie nieporozumieuia i spieszmy na 
pole walki, nieśmy pomóc bohaterom, co nastawili 
już piersi działom i karabinom wrega! Pojedaani i 
gotowi do cfisr walcemy tak długo, dopóki nie po- 
koramy najeźdecy. Nie bądźmy opieszali — bo 
małoduszność wyda ojczyznę, nasz honor, cześć ko- 
bitt naszych i los dzieci na łaskę wrogów naszych. 
W imię B.ga i pełnej chwały Proroka ego, idźcie 
w bój islamici! I wy współobywatele prawosławm 
i katolicy, przyłączcie s.ę do waszych rodaków, 
muzułmanów i idźcie do boja w obronie ojczyzny, 
w której przez kilka wieków żyliście w spokoju“. 

Pomiędzy zaś prawosławną lidaośią Bośni krą- 
ży druga proklamacya, przychylna okupacyi au- 
stryackiej: „Bracia nasi serbscy, są słowa tej ode- 
zwy, litując się skarg n¿s:ych i spełniając prośby 
nasze, wypowiedzeli w r. 1876 wojnę naszym ty- 
ranem i przeprawili się przez Drinę, ażeby uwol- 
nić nas z pod ciężkiego i sromvtnego jarzma Otto- 
manów. N.estety nie m gli dokonać rozpoczętego 
dzieła; siły ich nie starczjły do spełnienia tak tru- 
dnego zadania. Powstanie nasze chuć wspierane ze 
wszystkich stron, osłabiło w kcńcu, a mały promyk 
nadziei zabłysnął nəm na krótki czas, aby zgasuąc 
szybko i pogrążyć nas znowu w głębokiej ciemno- 
ści. Przed nami widzieliśmy znowu ciężką dolę. 
Dzięki chrześsiańskiej Europie, krótka byia chwila 
zmątpienia. Kongres berbński polecał cesarzowi 
w Wiedniu, ażeby zajął Sig usp»kojeniem i 0swo- 
bodzeniem naszej nieszczęśliwej, tysiącem klęsk na- 
wiedzonej ojczyzny. Proklamacya jenerała Filipo- 
wicza poręczyła nam wszystko, co było marzeniem 
ojców naszych: wolność osobistą, swobodę wyzna- 
Bia, ochronę własności, bezpieczeństwo czci, rów- 
ność wobec prawa, sprawiedliwy rząd i bezatronne 
sądownictwo. Bracia! Niemiechiemma cesarzowi ufać 
możemy! Wzywamy was tedy w własnym waszym 
interesie, ażebyśc e wojska cesarza Franciszka Jó- 
efa przyjęli z otwartemi rękami. Nie dajcie się u- 
wieść poduszczaniom waszych dawnych ciemięzców, 
schowajcie szable wasze 1 kindżały do pochwy a 
strzelby zawieście na kołkach. Gdzie przemocą was 
zmuszą do wstąpienia w szeregi tureckie, skorzy- 
stajcie z pierwsz:j sposcbności i złóźcie broń. Tur- 
cy nie zdołają przeszkodzić armii cesarskiej w speł- 
nienia jej zadania. Armia t» jest bardzo liczua, 
opatrzona w broń morderczą, której nic się oprzeć 
nie zdoła. Pocóż wię; ptselewać krew marnie? Za 
cóż ginąć mają synowie fissi? Co uchwaliła Burc- 
pa chrześciań:ka, wykona niezawodnie chrześcieński 
cesarz. Kmiotkowie otrzymają granta, pola i łąki. 
Praca nasza dla begów 1 spahów skończy się. Od- 
tąd pracować będziemy dia nas samych i dla na- 
szych rodzin, a błogosławieństwo Boże spoczywać 
będzie nad nami. Radzimy i prosimy was ponownie, 
nie osłabiajcie niepotrzebnemi ofiarami ludu nasze- 
go i chrześcisńskim wojskom cesarza nie stuwcie 
żadnego oporu!“ 


ikosya. 


Dz'enniki rosyjskie z każdej k rzystają sposo- 
bności, aby wykazać swą uieprzychylucść dla Au- 
stryi, poto, iać jej politykę, miotać szyderstwa na 
jej armię, rozs ewać pizesadno lub po prostu fał- 
szywe wieśi o mniemanych ni:powodz: mach te; 
armji lub nawet okrucieństw: ch, go; ełnianych ja- 
koby przez nią w Bości i Hercegowinie itd. Jako 
próbkę ton: i tendencyi prasy rusyjskiej w tej 
mi.rze, pizyticzamy treść i wyjątki z artykułu 
d ienuika Sowremiennyja Izwiestija, który to arty- 
kuł wysnuty został jedyn e z wiadomośsj, że w An- 
stryi zbierają sig składki publiczae ns rannych 
w Bośni i Hercegowiaie żołnierzy... „A więc tych 
rannych taka już jest wielką mnogość — wykrzy- 
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kuje rzeczony dziennik — że pa ich utrzymanie i 
leczenie zwysłych środków państwowych nie star- 
czy i rząd musi się uciekać do ofiarzoś:i publicz- 
ne; l.e“ — „Bo też — powiada dalej — w sam'm 
Serajewie, gdzie wprawdzie wal: czna armia austro- 
węgierska mi:ła wiele do czynienia, » amordowała 
bonien do 3000 starców, kobet i dzieci prawo- 
rławnych — w samem Serajewie 8000 Szwabów i 
Madiarów poległo trupem, a więc przynajmniej 
dwa rezy tyle musiało być rannych*.... I przyto- 
czyw zy jeszcze parę równie „praw dziwych* wiado 
mości o okrucefństwach wojsk austryackich i klę- 
skach przez nie poniesionych, dziennik rosyjski mó- 
wi: „Ale mniejsza o rannych austryack ch, dla któ- 
rych zbiera'ą już składki... Nam idzie o to, kto 
wyciągnie rękę po zasiłek dla tych nieszczęśliwych 
Bośniaków i Hercegow' ńców, którzy sami jedni po- 
noszą ciężary i ofiary wojny, mozącej być uciążli- 
wą nawet dla mocarstwa pierwszorzędnego? Kto im 
pośpieszy z pomocą? Czy cgłodz»na Czarnogóra? 
Czy zrujnowsna Serbia? Czy może Europa? Al:ż 
Europa, jak Rzym sterozytny przesycony widowi- 
skami igrzysk krwawych, patrzy obajętnie i zimno 
na rozpaczną, bo! aterstą wzlką Bośniakow i Her- 
cegowiń'ów, na ich ziemię przesyconą krwią, okry- 
tą pozzarpanemi przez szakalów c:łonksmi cisł!.. 
Czyż i my, Rosyanie, równie obojętnie patrzeć na 
to wszystko będziemy? Chybaż wstydzimy się dziś 
i wypieramy tego, cośmy wczoraj jeszcze nazywali 
najświętszem posłann'ctwem naszem ?* I po takiej 
tyradzie dziennik występuje z wezweniem do pu- 
blicziiości rosyjskiej, sby posp'eszyła ze składkami 
dla Bośniaków 1 Hercegowińców... „Niech co kto 
może ofiaruje dla tych nieszczęśliwych, których zis- 
mig zaściełają stosami trupów mili geście, dobro- 
czyńcy, zbawcy, łagodni wykonawcy mendatu da 
nego przeż kongres berliński, słowem cywilizowani 
Austryacy !..* 

W: podobnym rodzaju znaleść możia mnóstwo 
wycieczek przeciw Austr,i w każdym prawie z dzien- 
ników rosyjskich. 

— Pomimo tylu przedsięwziętych środków ostro- 

żaości przeciw nowym knowaniom nikili:tów, pomi- 
mo obostrzonej i zasilonej żcłnierz: mi z armii i pi- 
kietami kozackiemi policyi, sprzysięże.ia nibilistów 
nieprzestaje działać zuchwale i przerażać rząd no- 
wemi ostrzeżeniami o zamierzonych zamachach. 
W Odessie policmajster Minciani otrzymał śŚnieżo 
list bezimienay, że będzie zamordowanym skoro 
nieprzestanie dośledzać sprawców zamieszek vli- 
cznych przy gmachu trybunała sądów wojennych i 
prześladować kobiety, noszące żałobę po rozstrze- 
lanym Kowalskim. W temże mieście rozlepiono pla- 
katy (i to drukowane), że ten sam gmach tr;buna- 
łu wojennego, w którym wydano wyrok śmierci na 
Kowalskiego, tudzież „dzikie wyroki, skazujące na 
długie męczarnie i innych obrońców wielkiej spra- 
wy,* zostanie spalonym i z ziemią zrównanym. 
Jakie wrażenie te anonimy i plikety uczyniły na 
władzach miejscowych, na;lepiej maluią słowa ko- 
respondenta do St. Pet. Wiedomosti: „Już od 
tygcdnia gm»ch okręgowego sądu wojeonego znaj- 
duje się, jak gdyby w stanie cblężenia. W samym 
gm=chu zakwaterowano załogę wojskową, złożoną 
z 200 żołaierzy. W około domu rozstawiono liczae 
warty, które na noc podwajaią jesze e. O 9ej, po 
capstrzyku: wieczornym, niewolno nikomu z osób 
prywatnych wchodzić do gmachu pod żadnym po- 
zorem, a nawet dla urzędników miej:cowych wstęp 
jest nadzwyczaj utrudnionym, muszą mieć bowiem 
pisemne pozwolenia i muszą przechodzić przez kan 
celaryę prokuratora wojennego, glzia urzędsik dy- 
żurny przekonywa się naocznie o ich toższmości. 
Wszystkie inne wejścia są zamknięte i pilnie strze- 
żone. Słowem, trwoga i cstrożność wielka, a p3- 
mimo to mieszkańcy są przekonani, że gmach ko- 
niecznie będzie podpalony, skoro się nań zawzięto. 
Powiadają też, że policmajster Minciani, w skutek 
otrzymanego ostrzeżenia, że będzie zabity, podeł 
sig do dymisyi, a na jego miejsce ma być powoła- 
nym policmajster kazański Mosałow.* 
Nowoje Wremia i ione dzienniki rosyjskie 
otrzymały wi: d'mość z Kenstantyno ola, że w tych 
dniach wybuchło nowa powstanie w Ksradagu. Ka- 
radsg — wedłog wyjaśnień dzienników rzeczonych— 
jest częścią sandżaku Adańskiego, graniczącego od 
północy z Tawrem. od prładnia z:ś z zatoką, od- 
dzialają Tawr od Cypru. Sandżak tedy Adański, a 
więc i Karadag, leży między Anatolig a Syrją. 
Ludność jego składa się po częś.i Ź Tarków, a 
po części z Ocmian. Dotychczas (ayjaśaia Nowoje 
Wremia) nieznane są ani powody powstania, ani 
też kto przeważnie bierze w niem udzisł; 
z wiadomości atoli, że agitator naczelny, który j”ż 
zdobył drugie z kolei miasto w randżaku, Sis, va- 
zywa się Achmed, wnosić n:leży, iż powstańcy są 
muzułmanami. Bądź co bądź powstenie musi być 
dosyć doniosłem, ponieważ w pomoc kon:ystu ącej 
w sandżaku Adańskim czterctssiącznej ermii ture- 
ckiej rosłano już nowe zasiłki, wyroszące co raj- 
mniej tyleż, tudzież znaczne zapasy amuniyyi. 
„Szczególnem jednak jest to — powiada w końca 
rzeczony dziennik, że powstanie wybuchło właśnie 
w prowincyi, sąsiedniej z Cyprem. Czy nie posłuży 
to czasem Anglii za doskonały pozór do wzięcia 
na siebie obowiązku „przewrócenia porządku* 
w Adanie? Wszakże dol:na Dźłych:nu jest bardzo 
wygodną drogą dó brzegów Eufcatu !...* 
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Frramkeeów 10 września. 


Przez czas jakiś wyglądał Kraków jakby obóz; 
wszędzie można było widzieć mnóstwo wojska zaró- 
wno pojedynczo i gromadkami, jak również w zna- 
cznych oddziałach i całych pułkach wychodzących 
lub wracających z muzyką z ćwiczeń w polu. Po do- 
mach rozłożonych było kwaterą mnóstwo żołnierzy, 
dla których nie stało miejsca w koszarach i waro- 
wniach za miastem. Dziś zaś zupełna cisza, prawie 
nie spotkać żołnierza, bo wszystko co nosi broń, po- 
szło na ćwiczenia w powiat Wadowicki, dokąd udali 
się Arcyksiążęta i jenerałowie. Arcyks. Rajner pod 
czas krótkiego tu swego pobytu odwiedził ks. Czar- 
toryskich w Woli Justowskiej. Wkrótce ponownie 
zaludni się miasto nasze wojskiem wracającem z ćwi- 
czeń, zanim rozejdzie się na zimowe leże i nie wróci 
do domów ta część obowiązanych, która zbiera się 
tylko raz do roku na ćwiczenia wojskowe. Przez cały 
czas pobytu w Krakowie tak licznie zgromadzonego 
wojska nie było słychać o żadnej skardze, mimo u- 
ciążliwości kwaterunku i rosnących ztąd kosztów i 
kłopotów dla obywateli tutejszych. Żołnierze zacho- 
waniem się swojem złożyli dowody nietylko karności 
militarnej, ale i przyzwoitości, która świadczy o wiel- 
kim postępie inteligencyi naszego ludu, który w prze- 
ważnej liczbie zapełnia szeregi wojska. 

— Na pomnik Piusz [M w katedrze na Wawelv 
złożono : składkę w kościele parafialnym w Jordano- 
wię 11 złr. 22 cent, 


— Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
złożył w Administracyi Czasu: N. N. 8 złr. 

— Loterya fantowa na dochód tutejszego Towa- 
rzystwa Dobroczynności, która odbyć się miała we 
czwartek, odbędzie się dopiero w sobotę. Na tak nie- 
korzystne odłożenie jej wpłynęło równoczesne na ten 
sam dzień zapowiedziane urządzenie ze strony woj- 
skowej koncertu trzech muzyk wojskowych, na do- 
chód rannych w Bośni. 

— Tegoroczny kurs zimowy w odnowionym tea- 
trze otwartym ma być w sobotę 21go września. Przed- 
stawienie rozpocznie się prologiem, zastosowanym do 
okoliczności i napisanym przez jeduego ze znakomi- 
tych autorów dramatycznych, a zakończonem zostanie 
komedyą hr. Aleksandra Fredry ojca, z trzeciej i o- 
statniej seryi, pod tytułem: Ostatnia wola. Zdaniem 
osób, które ją czytały, ma to być jedna z najlep- 
szych pośmiertnych komedyj Fredry, pełna werwy i 
humoru, coraz wybitnych charakterów. Obsadzoną 
ona została przez uszanowanie dla wielkiego jej au- 
tora, nawet w najmniejszych rolach, najlepszemi siła- 
mi. Próby już się odbywają. 

— Z Bocheńskiego 9 września. 

W dobrach p. Ożegalskiej Kamionna i Pasierbiec 
w powiecie Bocheńskim wąż, mający około 6 cali śre- 
dnicy a 4 łokcie długi dwukrotnie był widzianym 
przez leśnego w jednej i tej samej okolicy poręby 
lasowej; w przeszłym zaś roku tej samej wielkości 
wąż był przez kilkoro ludzi widziany w sąsiedniej 
wsi Laskowej. Myślę, iż to naturalistów naszych ob- 
chodzić będzie. i 

— Wstęp na galeryę sejmową będzie wolny za 
biletami, o które zgłaszać się trzeba w przeddzień 
każdego posiedzenia, od god. 5ej do Gej po południu 
w biórze sejmowem. 

— W niedzielę rano odbyła się rewizya policyjna 
w pomieszkaniu dwóch akademików we Lwowie — 
jak donosi Gazeta Lwowska — podejrzanych o pro- 
pagandę socyalistyczną, a mianowicie u Kazimierza 
Krasuckiego, słuchacza filozofii i Zenona Głażeskiego, 
prawnika. Znaleziono u nich broszury niemieckie, 
polskie i ruskie treści socyalistycznej i listy frachto- 
we na przesłane z zagranicy towary. Idąc za tym 
śladem, wykryto w magazynie tutejszego celnego 
urzędu nadesłaną z Wrocławia ped adresem Krasn- 
ckiego skrzynię z fałszywą celną deklaracyą: Kurs- 
waaren. W tej skrzyni znaleziono 3000 broszur w wy- 
sokim stopniu podburzających przeciw istniejącym sto- 
sunkom spółecznym. Są to broszury p. t.: „Opowia- 
dania o biedzie“ i „Zajmujące opowiadanie” Po- 
znań 1878 r.; tudzież „Opowiadanie starego gospo- 
darza.“ Warszawa 1878 r. | 

— W skutku wywrócenia lampy z naftą we Liwo- 
wie u pewnego urzędnika zakładu zastawniczego, pło- 
mienie z rozlanej nafty ogarnęły mieszkanie, tak iż 
straż ogniowa przybyła na miejsce. Ogień stłumiono, 
ale pomieniony urzędnik i żona jego poparzyli sobie 
ręce. 

— 0 pożarze w Sędziszowie donosi jeszcze Gaz. 
Lwowska: Ogień, który w nocy na 4 b. m. obrócił 
w gruzy fabrykę cukru hr. Artura Potockiego w Sę- 
dziszowie, wybuchł około północy wewnątrz gmachu 
fabrycznego od strony zachodniej, gdzie na dole jest 
burakarnia, na piętrze zaś magazyn cukru. Na dole 
pracowali w dzień blacharze, lutujący różne nadpsute 
sprzęty przy ogniu, który jednak po ich odejściu sta- 
rannie został zalany. Dociec dotąd nie było można, 
czy ogień powstał w tem miejscu, czy też w magazy- 
nie na piętrze. Stróże nocni dostrzegli już wydoby- 
wająre się gwałtownie z gmachu płomieni. Straż 
ogniowa sędziszowska, żandarmi, urzędnicy fabryki, 
sludzy dworscy i mieszkańcy sędziszowscy energicznie 
rzucili się do ratunku, lecz wszelkie usiłowania ich 
okazały się niedostatecznemi, nawet do ograniczenia 
ognia. Mimo to poświęceniu się ratujących, którym 
przewodniezyli przykładem żandarm Tomasz Ko- 
śkiewicz, techniczny adjunkt fabryki p. Leopold 
Chodowski, kotlarz Wineenty Nowotny i magazynier 
Józef Zerbs, zawdzięczyć należy, iż mnóstwo rzeczy 
fabrycznych, jak pompy, destylatory, części maszyn 
rozmaitych i t. p., a nareszcie cały budynek z kotła- 
mi parowemi, zostały ocalone. Szkoda, ubezpieczona 
w całości, wynosi około 500,000 złr. Szkoda w ogól- 
ności więcej publiczna niż prywatna, ponieważ okoli- 
czna ludność narażona będzie na dotkliwe straty, 
gdyby nie miała teraz gdzie odstawić uprawianych 
z takim mozołem buraków. Nieszczęście to więc 
w głębokim pogrążyło smutku ludność Sędziszowa i 
okolicy, która z fabryki cukru w ostatnich latach 
miała prawie wyłączne utrzymanie i widoczny swój 
dobrobyt dotychczasowy tej fabryce zawdzięcza. 

— Arcybiskup ołomuniecki hr. Fryderyk Ftir- 
stenberg, obchodził d. 8 b m. 25cioletni jubileusz 
biskupi. Duchowieństwo dyecezyi złożyło mu w adre- 
sie uczucia czci i uległości, naczelnicy władz po- 
winszowali mu, a młodzież rzemieślnicza stowarzy- 
szenia katolickiego odprawiła pod oknami pałacu ar- 
cybiskupiego serenadę. Arcybiskup Ołomuniecki jest 
gorliwym księciem Kościoła, wielkiej prostoty, obok 
powagi a obyczajów surowych i wielee dbały o swoich 
podwładnych, a zarazem pilnie przestrzega ścisłego 
pełnienia obowiązków z ich strony. 

— W sobotę toczyła się w Poznaniu przed sądem 
policyjnym sprawa przeciw właścicielowi księgarni i 
drukarni, Jarosławowi Leitgeberowi, oraz księgarzom 
Żupańskiemu i Daszkiewiczowi, o przekroczeniu prze- 
pisów ustawy drukowej, ponieważ na skonfiskowanej 
u nich broszurze p. t. „Na jaw!* zamieszczona była 


a | wprawdzie firma drukarni, ale brakowały nazwiska 


wydawcy i nakładcy. Zabrano około 400 egzemplarzy 
tej broszury. Dwaj ostatni księgarze byli uznanymi 
za niewinnych, gdyż rzeczona broszura, lubo się u nich 
znajdowała, nie była jednak wystawioną w oknie. a 
skazany został tylko p. Leitgeber na 15 marek. 

He: Dzienniki rosyjskie donoszą, że ministerstwo 
skarbu, dróg i komunikacyi uznały za konieczne zbu- 
dowanie kolei żelaznej z Łodzi do Kalisza. Jakoż 
w tych dniach ma być uczynionem odnośne przed- 
stawienie w tej sprawie do komitetu ministrów. 

— Zamordowany przez Albańczyków temi dniami 
Mehemed Ali basza, nazywał się Karol Detroit, po- 
chodził z Magdeburga i liczył lat 50. Młodym chło- 
pcem uszedł z domu do Hamburga i tam przyjął słu- 
żbę chłopca okrętowego na statku kupieckim meklen- 
burskim, na którym dostał się do Stambułu. Przy- 
bywszy tam, schronił się na ląd, bo mu służba maj- 
tka nie przypadła do smaku, Ali basza zajął się jego 
losem i umieścił go w szkole wojskowej, z której 
wyszedłszy po paru latach nauki został oficerem i 
już w tym charakterze brał udział w wojnie r. 1853 
nad Dunajem, gdzie Omer basza wziął go do swego 
sztabu. Póżniej bił się w Czarnogórze, a następnie 
pełnił służbę w Albanii. W r. 1863 dosłużył się juž 
stopnia pułkownika, w r. 1868 jenerała, walczył on 
z powstańcami na Krecie i w Czarnogórze, a nastę- 
pnie został gubernatorem Salonickim. Od r. 1875 brał 
ciągły udział w walkach z powstańcami, a zeszłego 
roku otrzymał stopień muszyra, czyli jenerała broni, 
był dowódcą armii w Szumli i walczył z Rosya- 
nami pod Łomem. Dalej przeniesiony do Zofii, miał 
dopiero zbierać siły na odsiecz Plewny. Mianowany 


wreszcie delegatem tureckim na kongres berliński 
z Karateodorym, po jego ukończeniu odwiedził Ma- 
Bdeburg i obiecał przybyć tam na czas dłuższy. Pod- 
czas kongresu podawaliśmy za Debatami obszerne 
jg ciorysy wszystkich reprezentantów mocarstw na 
ongresie berlińskim. Była tam także szczegółowa 
biografia Mehemeda Alego baszy, którzy tworzył je- 
z najświetniejszych ilustracyi kongresu a zajmo- 
wano się nim w Berlinie może najwięcej, gdyż jako 
Magdeburczyk uchodził za Niemca. Przy tem Me- 
hemed Ali był bardzo wykształcony, posiadał kilka 
Języków europejskich i odznaczał się łatwością w 0- 
bejściu, Na kongresie używał powagi wielkiego stra- 
tegika. Tragiczny los, jaki spotkał Mehemeda Alego, 
ah zakończył jego pełne najdziwniejszych przejść 
cie, 

— Donosi z Nowego Orleanu telegram z d. 8 
września: Wczoraj zaszło tu 232 wypadków zapa- 
dnięcia na zgniłą gorączkę, a umarło 95 osób. 

Memfis zaraza wzmaga się w sposób zastraszają- 
cy. Komitet bezpieczeństwa publicznego wezwie mie- 
szkańców, aby dla własnego dobra opuścili miasto. 
W Vicksburgu zapadło d. 7 b. m. 200 osób a 33 
umarło. 

Wiadomości polieyfme: Straż policyjna 
Przytrzymała: Józefa Mazurskiego, za kradzież pie- 
czywą i bielizny; Józefa Bilińskiego, za kradzież jaj 
z wozu; Małgorzatę Nastkówną, za kradzież miseczki 
porcelancwej i rozmyślne potłóczenie umbrelki do lam- 
Py; Aniele Wożniakowską, za pobicicie matki; Jana 
luchowskiego, parobka od rzeźnika, za kopanie i bi- 
cie aż do skaleczenia wieprza pędzonego; Stanisława 
Kantorka , czeladnika szewskiego, za wrzucenie psa 
żywego do kanału; za pijaństwo dwie osoby. 

Od osoby podejrzanej odebrano bieliznę wiejską, 
prawdopodobnie skradzioną, bo jeszcze niewyschłą, 

TEATR LETHE. — We wtorek dnia 10go 
września: Komedya w 3 aktach, pp. Raymond i Bu- 
rani — przełożył Ign. Kliszewski: Ajencya pana 
Piperlin. — Początek o godz. wpół do Bej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk kai dwie otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 9go września pogoda; termometr od 115 
doszedł do 263 C. Barometr wraca w górę; o Gej 
rano dnia 10go września stan jego był 7420 mi- 
lim.; termometru 11:2 C. Wiatr południowo-wschodni. 

— We środę dnia 11go września: Św. Piotra i 
Św, Jacka męczenników. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Zeszyt XVII-ty Przeglądu Lwowskiego zawie- 
ra: O. Hieronim Kajsiewicz; Darwiniści przed sądem 
przysięgłych przez Dra P.; Zemsta żyda; Przegląd 
literatury historycznej; Biskupstwo warmińskie ; Po- 

ia chińskie a chrześciaństwo; Darwinizm na wy- 
stawie paryskiej; Listy z Rzymu; Różności; Nekro 
logia ; Kronika. 
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Wiadomości 
£ bióra Isby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 9go i 10go września. 


„ Wezorajszy targ na Baranie odznaczył się znacz- 
niejszym dowozem zboża, który wynosił przeszło 2000 
korcy, Ceny produktów w ogóle z wyjątkiem jęcz- 
mienia uległy małemu spadkowi. Zakupna porobili 

owscy kupcy zbożowi i w pobliżu położone mły- 
hy parowe. 
o za pszenicę na 237 funtów od złp. 37 
do 44 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 25 do 28 
słp. ; jęczmień na 202 funtów od złp. 23 do 27 
łp.; owies na 138 funtów od 13 do 15 złp. Innych 
Produktów w tak małej dowieziono ilości, że cen nie 
hotowaliśmy. 

Pomimo znaczniejszego dowozu i dość ożywionego 
ruchu, na dzisiejszym targu Kleparskiem, ceny z wy- 
Jątkiem jęczmienia, który wyżej płacono, doznały 
zniżki; a niektóre produkta jak żyto i owies, zale- 
dwo zdołały się utrzymać przy cenach z przeszłego 
targu. O rzepak popyt nietylko, że się zmniejszył 
ale można nawet powiedzieć, że był zaniedbany i po 
niższych cenach zaledwo sprzedany. Do Prus poro- 

iono dość znaczne zakupna, tak samo i dla młynów 
Parowych, zamożniejsi piekarze tutejsi także brali 
dość znaczny udział w zakupnie. 

o za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 8:— 
do 9-50 złr.; czerwoną od 8'25 do 9'75 złr.; bia- 
łą od 8-50 do 9-80 złr.; żyto piękne za 100 ki- 

od 6'25 do 6'60 złr.; żyto pośled. za 100 
kilogram. od 5-90 do 6-25 złr.; jęczmień piękny za 

100 kilogram. od 6-25 do 6 75 złr.; na paszę za 
100 kilogram. od 560 do 6'10 złr.; owies za 100 
kilogram. 5:80 do 6-25 złr.; groch za 100 kilogram. 
do 8:— do 10— złr. ; fasolę od 9-- do 11:— złr.; 
tatarkę od 5*— do 6*—; proso od 5:50 do 6-25 złr. 
jagły od 11 do 12.50; rzepak od 12 do 12:50 złr.; 
koniczynę białę od 50— do 70-— złr. ) 


Wiedeń 8 września. 


Po burzliwych dniach przedostatniego tygodnia, 
nastała cisza, którą niekiedy przerywają tranzakcye 
drugorzędnych spekulantów; gdy zaś te sfery skłon- 
ne są do optymizmu, a ustały egzekucye i przy- 
musowe sprzedaże, które w tamtem tygodniu po- 
robiły tak wielkie zniszczenia, mogły kursa nie- 
których kategoryj papierów podnieść się o kilka 


jednostek. Impuls do zwyżki dały także kupna] čim 


ontrminerów niemieckich, oraz wieści o zamierzo- 
nych przedsiębiorstwach, w których nasze instytuta 
finansowe mają brać znakomity udział. Pomiędzy 
Innemi, była mowa o kolejach z Sissek do Novi, 
oraz z Banialuki do Serajewa, zaprojektowanych 
przez zarząd wojskowy, a na których budowę za- 
kład kredytowy austryacki miałby dostarczyć fuan- 
dusze. Że koleje bośniackie będą z wszelkim mo- 
źliwym pośpiechem budowane, © tem nie należy 
wątpić, lecz zważywszy na spóźnioną porę, roboty 
oło linij projektowanych w głębi kraju (n. p. na 
Banialukę) będą musiały bydź odłożone do przy- 
Szłego roku. Kolej z Novi (Doberlin) do Banialuki 
zła już kilka lit temu przez syadykat Hirschow- 
Ski wybudowana, lecz ruch musiał bydź na niej 
Zawieszony z powodu powstania wybuchłego w 1875 
roku. Obecnie ta kolej stała się niezbędną i choć 
nie daleko prowadzona, może cddać armii opera- 
Cyjnej znakomite usługi, pod warunkiem, że prze- 
stanie być odozobnionym segmentem, i że będzie 
ołączona z ogólną siecią kolei austryackich, co 
zstąpi w chwili, gdy stanie trzechmilowa linia 

Sissek, stacyi kolei południowej do stacji grani- 
cznej w Novi. 


Brak tego segmentu dał sig bardzo we znaki, 


dyż wszystkie dowozy żywności, amunicyi, zgoła 
tysiącznych potrzeb dla wojska, muszą bydź usku- 
tecznione farmankami, których najem pochłania 
kolosalne sumy ; jeżeli zaś te niedogodności połą- 
czone z ogromnemi kosztami dotychczas jeszcze 
trwają i jeżeli pomimo przedstawień i nalegań głó- 
wno dowodzącego armią i władzy wojskowej, bi- 
dowa tak małej, lecz tak ważnej linii nie została 
jeszcze rozpoczętą, to jedynie z przyczyny nie da- 
jącego się kwalifikować uporu Węgrów, którzy mnie- 
mają, że sztucznemi środkami potrafią opanować 
ceły ruch lądowy na Wschód i ze Wschodu. W tym 
elu opierali sę zawsze połączeniu sieci austrya- 
ckiej z przyszłemi kolejami bośniachiemi w Novi, 
a teraz Świeżo zaczęli budować linię długą i ko- 
sztowną z Dalju na Winkowu do Brood, która nie 
będzie mieć żadnego sensu i znaczenia bez mostu 
na Sawie i bez kolei z Brood do Serajewa. Ta zaś 
kolej nie miałaby przyszłości, gdyż musiancby za- 
stosować taryfy do wielkich kosztów budowy, a 
w tskim razie ruch handlowy, który potrzebuje 
nizkich cen transportu, byłby zmuszony szukać i 
znalazłby z pewnością l:psze i tańsze warunki 
przewozu. 

Pod tym względem Węgrzy mają nader wymo- 
wny precadens 1 eksperyment na kolei Kupkc- 
wskiej. W rozprawie poświęconej kwestyi kolei że- 
lsznych mający.h stanąć w Bośni i Herceg winie, 
powszechnie znany inżynier p. Pressel, kładzie na- 
cisk szczególny na linę z Nuvi na Banialukę, Tra- 
wnik, Serajewo do M.trowic (końcowej stacyi istnie- 
jących już kolei tureckich), którą uważa za oś ca- 
tej tamtejszej sieci, a tylko jak o gałęzi tamtej, 
wspomina o linii z Brodu (lub z Samacz) do Bus- 
sowacz, owej mrzonce mędrców zalitawskich. Na 
głównej kolei mającej 612 kilometrów, są wreszcie 
nierównie mniejsze trudaości techniczne do poko- 
nania i właściwie wysuwają ię na trzech tunelach 
o 1040, 440 i 510, czyli razem 1990 metrów dłu- 
gości; a ponieważ część tej lnii już jest wybudo- 
wang, jej naprawy oszacowane są na niespełna mi- 
lin złr. i tyleż potrzeba dla połączenia jej z ogól- 
ną siecią monarchii, czyli na budowę eegmentu 
z Novi do Sissek, więc wszystko za tą koleją prze- 
mawia. Zdaje się, że te uwagi nareszcie zostały 
uwzględnione za Litawą, a tymczasem oddział ko- 
lei żelaznych armii przystąpił do naprawy linii do 
Banialuki, oraz stanęła umowa, na mocy której 
kolej Południowa wykona segment z S'siek do 
Nevi, którego koszta budowy będą poniesione 
z fanduszów na okupacyę przeznaczonych. Inter- 
wencya Zakładu kradytowego staje Aaa to 
samo zbyteczną, lecz tego nie ma co żałować, sko- 
ro kwestya kolei bośniackich słusznie a szczęśliwie 
rozstrzygniętą zostanie. 


Przywóz drobiu. 


Według nadeałanego do krakowskiej Izby handlo- 
wej telegramu, Ministerstwo handlu zezwoliło na przy- 
wóz drobiu z Królestwa Polskiego do Krakowa i Ga- 
licyi, co przez pewien czas wzbronionem było. 


Wiedeń 8 września. 

A ©kowita. — Na naszem targowisku cena 
towaru efektywnego po ostatniej zwyżce ustaliła się 
wczoraj jeszcze więcej; notujemy 33 złr.; na wrzesień 
33-25 złr. — Peszt, 7go września: 32:50 — 33 — 
złr, — Wrocław, 7go września: na wrzesień 54:50 
mrk. żąd.; na listop.-grudż. 51:50 mrk, żąd. Szcze- 
cin, 7go września: w miejscu 58— mark., na 
wrzesień - październik 53'— mark., na wiosnę 51:30 
mark. — Berlin, 7go września: w miejscu 58'30 
mrk., na wrzesień 57 50 mark., na wrzesień - paźdź. 
53:50 mrk., na kwiecień -maj 51*90 mark. — Pa- 
ryż, 7go września: na ten miesiąc 61:50 frk, na 
październik 61— frk. 

Nafta. — Wiedeń, 8go września: za 50 kilo 
z cłem z dworca 9'10 złr. — Tryest, 7go wrze- 
śnia za 100 kilo bez cła 14:25 złr. — Brema, 7go 
września: za 50 kilo 10 20 mrk.— Hamburg, 7go 
września: w miejscu 10:30 mrk, na wrzesień 10:20 
mrk., na pażdziernik - grudzień 10:40 mrk. — Ant- 
werpia, 7go września: za 100 kilo 25— frank. — 
Nowy Jork, 7go września: 10'/, ct. pap., w Fila- 
delfii 10/, ct. pap. za galonę (= 2% kilo,) 


Przyjechali do Krakowa od d, 9 do 10 wrześ. 


HOTEL VICTORIA: Arcyksiążę Albrecht z Wie- 
dnia, hr. Neupperg głw. komenderujący ze Lwowa, 
hr. Herberstein z Wiednia, Hegedisch z Wiednia, 
Enzberg ze Lwowa, Obaner ze Lwowa, br. Rozalia 
Neupperg ze Lwowa, hr. F. Łubieński z Proszowie, 
hr. M. Bniński z Poznania. 

HOTEL SASKI. W. i A. Jędrzejowież z Galicyi, 
Dr 4. Nieszkowski, E. Kremky, H. Hubert, Aleks. 
Preyss z Warszawy, bar. A. Benoe ż Niegowici, W. 
Waligórski z Kongresówki, J. Straszewski z Lipinek, 
E. Appelt z Wiednia, hr. E. Taronka z Opawy, X. 
J. Krygier z Siemowa, X. W. Kotecki z Dolska, X. 
W. Szymański z Lubinia, X. L. Schmidt z Mysło- 
wic, K. Murzynowski z Kongresówki, U. Pruszyński 
z Wołynia, S. Jackowski z Rolin, J. Fauré z Kon- 
gresówki. 


POPRZE NEAR 72. W-PY 


UZAR a Brody 11 Wszlala 1808, 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Serajewo 8 wrześzia. Wczoraj ujęto zebra- 
nych w meczecie trzydziestu spiskowców, k:órzy 
zamierzyli sralić miasto. 

Paryż 9 września. Przyjazd Midsta baszy 
ociąga sig. Koresporduje en telegrefem z Savfs- 
tem baszą, a zdanie jego będzie rozstrzygającem 
ze względu na angielskie wnioski reorganicacyi A- 
zyi mniejszój. Layard usiłuje przytłumić spór 
grecko-turecki i powstrzymać wdanie się Włoch. 
Przyjazd Muzurusa baszy do Konstantynopola wpły- 
nie na rozstrzygnięcie kwestyi sprostowania grani- 
cy grockićj. 


Korespondent nasz warszawski donosi nam 0 no- 
wych aresztowaniach w Warszawie po największćj 
części między czeadzią fabryczną. Dowiadajemy się, 
że znaleziono u nich broszury treści socyalistycznej 
tak polskie, jak rosyjskie i niemieckie. Dziennik 
Poznański wspomina o broszurze pol:kićj pod ty- 
tułem: „Opowiadania starego gospodarza,“ i stro- 
wo karci te smutne ślady wpływu obcych socyali- 
stów w krajach polskich. Dziś Głaz. Lwowska do- 
nosi o rewizyach zrobionych we Lwowie i o znale- 
zieniu tam znacznój ilości broszur socyalistycznych, 
nadsyłanych do Lwowa. Potrzebaby jeszcze na do- 
miar złego, aby obok wielu klęsk, jakie spadają 
na naród polski, dotkniętym on jeszcze został ra- 
kiem socyalizmu, który toczy już Niemcy i Rosyę. 
Ale zdrowy umysł naroda i niewyschłe jego uczu- 
cie patryotyczne othronią go od tój zarazy, która 
dotknęła tylko małą liczbę indywiduów bez religii 
i patryotyzmu. 

Do Dziennika Polskiego donoszą z Robatyna d. 
9 b. m.: „Poseł Kornel Ujejski złożył mandat w sku- 
tek wyraźnego przez wyborców żądania, aby watą- 
pił do Koła i tamże w tym samym kieranku dzia- 
łał jak dawniój.* Gaz. Narodowa donosi z Zło- 
czowa 8g0: „Przedwyborcze zgromadzenie przyję- 
ło jednogłośnie kandydaturę radzcy sądu wyższego 
Zborowskiego na posła do Rady państwa.“ 

Wczoraj odbyły się wybory do sejmów krajowych 
z gmin wiejskich w Salzburgu, na Morawie , Szląz- 
ku, oraz z wielkićj posiadłości w Austryi Dolnój. 
Wynik dotychczas niewiadomy, wszelako najwa- 
żniejsze z nich były wybory na Morawie, gdzie 
w okręgach mieszanych Czesi wielkie robili usiło- 
wania w celu przeprowadzenia swoich kandydatów; 
podobnie gorliwie pracowało stronnictwo narodowe 
na Szlązku i miejmy nadzieje, że powiodło mu się 
wzmocnić dotychczasową swą reprezentacyę w sej- 
mie Szlązkim. Wybory z dolno-austryackićj wiel- 
kićj posiadłości wypadły prawdopodobnie w kie- 
runku liberalnym , natomiat z gmin wiejskich 
A Salzburgu niewątpliwie zwyciężyli konserwa- 
tyści. 

Wczoraj po południu otwartą została nadzwy- 
czajna sesya parlamentu niemieckiego, wyłącznie 
dla uchwalenia ustawy przeciw socyalistom. Mnie- 
mano dawniej, że sesya ta zajmie się wielu innemi 
sprawami ogólnemi Niemiec, jak budżetem, reformą 
podatków na ogólne cele Rzeszy niemieckiej, usta- 
wami handlowemi i finansowemi, a między niemi 
zbadaniem kwestyi monopolu tytoniowego; wszelako 
wszystko zostało odłożonem na później, aby ustawą 
przeciw socyalizmowi wypróbować siły rządu i 8y- 
atemu obecnego. Dla tego nie zastępca Cesarza książę 
Fryderyk Wilhelm, lecz zastępca kanclerza hr. Stol- 
berg miał zagaić parlament a mowa tronowa prze- 
zeń odczytany miała się obracać około jednego 
przedmiotu obrad, ustawy 0 Socyalistach. Dla for- 
my tylko przedłożony będzie parlamentowi traktat 
berliński. W chwili ostatniej nieprzyszło jeszcze do 
porozumienia się między stronnictwami pod wzglę- 
dem wyboru prezesa Izby. 

Zamordowanie Mehmeda Alego zmusza najbar- 
dziej nawet turkofilskie dzienniki do przyznania, 
że powaga Porty zupełnie upadła i nic ją wskrze- 
sić nie może. Nawet Pester Lloyd mówi, że wobec 
ciągłych dowodów niedołęztwa Porty, konwencya 
nie może mieć praktycznego dla Austryi znaczenia. 


Ale organ węgierski prowadzi wciąż zaciętą krucya- |ty 


tę przeciw Serbii i Czarnogórze i z zawziętością 
domaga się wypowiedzenia wojny obu księstwom. 
Każda wojna na Wschodzie wymaga znacznych sił 
i wielkich ofiar, a te ponosić tylko należy dla wiel- 
kich celów. Jakiż cel mogłaby mieć obecnie wojna 
z Serbią lub Czarnogórą, od jakiego niebezpieczeń- 
stwa chroniłaby monarchię i jakie przyniosłaby jej 
korzyści? Dla zapewnienia przewagi żywiołowi ma- 
dziarskiemu, Austrya rozpoczęłaby walkę z całą 
Słowiańszczyzną i to walkę na zabój, wytężyłaby 
wszystkie swa siły na południe, kiedy przeciwnie 
najwięksże niebezpieczeństwo grozi jej nie od Słowian, 
lecz od pansławizmu. Czyż Węgry nie widzą, gdzie 
jest rzeczywiste niebezpieczeństwo i w którą wła- 
Ściwie należy uderzyć stronę? A jeśli tak, to nie 
powinny zapominać, że chwila takiego stanowczego 
i rozstrzygającego starcia stać Się może nieuniknio- 
ną, że do niej trzeba świeżych Sił i wielkich zaso- 


bów. Ale jak już niejednokrotnie naznaczaliśmy, 


obrót rzeczy na południu zdaja się przybier.ć 
wpróst przeciwny charakter. Węgrów spotka może 
rozczarowanie, sle siła wypadków zmu:i ich do 
biernego tylko oporu, jak wypadki obzene zaczy- 
nają ich leczyć ż turkofilskich sympatyj. 
orespondent stambulski do Poł. Corr. donosi, 
że wiadomość o zamordowaviu Mehemeda Alego 
baszy sprawiła w Porcie przygnębiające wrażenie. 
Postanowiono zarządzić energiczne środki wojskowe 
dla ukarania morderców i przywrócenia powagi 
Porty w Starej Serbii i Albanii. W obu tych pro- 
wincyach mają być wzmocnione załogi wojskowe. 
Telegram nosi datę wczorajszą. Jeszcze 3g0 b. m. 
a więc na kilka dni przed zamerdowaniem Mehe- 
meda Alego, donosi tenże korespondent, że w ko- 
łach austryackich zaczyna wzrastać coraz bardziej 
nievfaość względem Porty. Rada ministeryalna u 
chwaliła bowiem utworzenie w Kossowie obwarowa- 
nego. obozu i osadzenie w nim drugiego korpusu 
armii, który dotąd stał załogą w Szumli. Jest to 
krok wymierzony nie tyle przeciw lidze albańskiej, 
jak przeciw Austryi, a korespondent Polit. Corr. 
zapewnia, że w kołach dyplomatycznych sądzą praw- 
dopodobnem, że w takim razie Austrya zmu zong 
będzie wysłać kilka batalionów do Saloniki. 
Fnigracya muzułmanów z Ruszczuka i innych 
części Bułgaryi rozpoczęła sig na wielką skalę; 
chronią się oni do prowincyj wyłącznie tureckich, 
w obawie prześladowania ze strony Rosyan i Buł- 
garów. Porta obawia się zajść w Macedonii i ma 
tam wzmocn'ć załogę. Mówią znowu o kandydata- 
rze ks. Karadżordżewicza na tron bułgarski. Kan- 


dydatura ta wywołałaby wielkie wzburzen'e w Serbii | peł 


i kto wie czy nie jest głównie przeciw niej wymie- 
rzoną. Pretendent serbski ną tronie bułgarskim 
mógłby w każdej chwili znaleść pretekst dó się- 
gnięcia po Belgrad, a w ten sposób połączoneby 
zostały pod protektoratem Rosyi, oba księjtwa buł- 
garskie i serbskie. 

W Londynie obiegała pogłoska, ż3 Midat basza 
ma się najprzód spotkać z lordem Salisburym 
w Paryżu, odwiedzić p. Waddingtona, a następnie 
ks. Bismarka i br. Audrassego. Mówią, że obejmie 
on gubernatorstwo Małej Azyi, coby nie bardzo 
dogadzało Anglii, gdyż były wezyr ma za wiele 
ducha inicyatywy, aby mógł się stać pokornem 
narzędziem w rękach angielskich. 

Mocarstwa otrzymały już notę okólną gabinetu 
ateńskiego, wzywającą pośrednictwa. P. Konduriotis 
oświadczył Savfetowi bsszy, że Grecya w niczem 
nie ustąpi od uchwał kongresu. 


Ostatnie depesze telegraficzeG „Czssa' 


Wiedeń 10 września (pryw.). N. fr. Presse 
nazywa mowę tronową w Berlinie (p. Berlin) pro- 
stą cbroną adwokacką projektu ustawy przeciw 
socyalistom. Sprawia ona smutne wrażenie. Tenże 
dziennik donosi z Rzymu: Raporta konsularne 
sprawdziły urzędownie, że konsul włoski Perrod 
zabity został przez rozbójników pod Pezecem. Sto- 
sunki między Austryą a Włochami są w tej chwili 
zupełnie niezamącone. — Pester Lloyd donosi 
z Doboju d. 8 września: Wczoraj wzięto do nie- 
woli 300 regularnych żołnierzy; pod Serajewem 
zabrano broń i na 160 wozach odstawiono ją do 
warowni Brood. 

Wiedeń 10 września godz. 2%, po poł. Do- 
noszą urzędownie: W dalszym ciąga doniesienia 
już podanego o utarczce brygady Sametza pod Klju- 
czem d. 6 b. m. (p. Czas wczorajszy) mówi raport 
komendy 36ej dywizyi wojsk z Banialuki pod 
d. 9 b. m.: Przez posuwanie się stopniowe bryga- 
dy Sametza od lewego skrzydła, prawy bok nie- 
przyjaciela został pod Kluczem ogarnięty; nieprzy- 
jaciel stawiający wszędzie opór zmuszony bjł na 
wszystkich punktach do odwrotu. Na wysoki, stro- 
my grzbiet góry, na którego wschodniej stronie 
leży zameczek obronny, wdrapało się wojsko od 
strony zachodniej i zmusiło nieprzyjaciela do opu- 
szczenia zameczka, który wojsko nasze o godz. 10 
zajęło. Nieprzyjaciel cofnął się pierzchając we wszy- 
stkich kierunkach. Okolica Klucza jest obecnie zu- 
pełnie z powstańców oczyszczona. Ogólne stra- 
w walkach nod Kluczem wynoszą: jeden ka- 
pitan zabity, 9 oficerów i jeden zastępca ofice- 
ra ranieni; z żołnierzy 250 zabitych i rannych. 
Między oddziałami powstańców i forpocztami 12go 
batalionu strzelców pod Tieszkowacem stojącemi 
wywiązała się d. 8 b. m. potyczka, do połudn'a 
ciągnąca się. poczem powstańcy w liczbia około 
600 ludzi crfaęli się; przyczem kapitan Winter i 
dwóch strzelców zostało ranionych, a trzech zabi- 
tych. Po południu ścierali się pod Prosiczenym 
Kamieniem powstańcy z dwoma kompaniami 88go 
węgierskiego batalion landwery, który stracił jednego 
żołnierza poległego i jednego ranionego. 

Według doniesienia 3go korpusu armii w Do- 
boju, strata powstańców d. 5 września wynosiła 
przeszło 600 ludzi; miasteczko Siena na wschód 
od Kotorska przepełnionem jest rannymi Turkami. 
Według wiarogodnych doniesień stoi 6,000 powstań- 
ców między Han-Karenowaczem a Graczanicą. W o- 
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ra Banialuki rozbrójenie postępuje bez przeszko+ 
dy. Teraz już obsadzonym został przez wojsko 
nasze bez oporu Sanski most w Sanatpolu. Załoga 
turecka Trebini pod wodzą Sulejmana baszy (50 
oficerów, 15,700 żołnierzy) już wsiadła w Gra- 
wozy na parowce Lloyda. Pod Gackiem stojące 
dwie kompanie (517 ludzi) przybędą dzisiaj i mają 
wsiąść na statki w Metkowaczu. 

Praga 10 wrzaśnia. Lista kandydatów stron- 
nictwa staroczeskiego na wybory do sejmu została 
ogłoszoną. Naznacza ona wybór 73 kandydatów, 
14 okręgów wyborczych pozos'awiono stronnictwu 
młodocz:.kiema; z pomiędzy proponowanych kan- 
dyda ów jest 9 zupełnie nowych imion. W ode- 
zie wyborczćj położony jest na to nacisk, że co 
do dalszój taktyki, tylko ogół wszystkich repre- 
zentantów może rozstrzygać. 

Berlin 9 września po poł. Dziś nastąpiło 0- 
twarcie parlamentu przez hr. Stolberga następującą 
'ową tronową: 

Szanowni Panowie! Za najwyższem poleceniem 
raczył JCK. Wysokość królewicz państwa Niemie- 
ck'eżo upoważnić mnie do otwarcia w imieniu rzą- 
dów związkowych, posiedzeń parlamentu. Po zam- 
knięciu ostatniej sesyi, lud niemiecki pozostał je- 
szcze pod wrażeniem głębokiego wzruszenia, wy- 
wołanego zamachem morderczym przeciw osobie 
N. Cesarza. Już w kilka dni potem ponownie, i to 
ze zgubniejszym skutkiem podniosła się ręka zbrc- 
dniarza przeciw głowie państwa. Łaska boża ochro- 
niła wprawdzie i tym razem życie Cesarza, ale 
ciężkie poranienia, jakich doznał, zmusiły JCKM6 
do usunięcia Bię od czynności rządowych aż do zu- 
nego wyzdrowienia i do powierzenia ich JOW. 
Królewiczowi. Już po pierwszym napadzie morder- 
czym rządy związkowe były przekonane, że zbro- 
dnia powstała pod wpływem usposobień, które przez 
agitacyę zmierzającą do podkopania istniejącego po- 
rządku politycznego i spółecznego, zrodziły się i 
znajdowały pokarm w rozległych sferach. Z tigo 
powodu pomienione rządy przedłożyły parlamento- 
wi projekt ustawy, mającej położyć kres tym nie- 
ma oag dla dobra powszechnego usiłowaniom. 
Projekt został odrzucony. 

eraz gdy ponowna zbrodnia coraz więcćj i po- 
wszechnićj przekonała naród o niebezpieczeństwie 
grożącem państwa i csłój spółeczności obywatel- 
skićj, powołani zostaliście czcigodni Panowie, no- 
wemi wyborami do wspólnictwa w dziele prawo- 
dawstwa i macie ponownie zbadać, czy istniejące 
prawo podaje dostateczne środki do pozbawienia 
owych usiłowań ich szkodliwości. związkowa 
nie zmieniły przeświadczenia swego. one teraz 
jak i przedtem zdania, że potrzeba nadzwyczajnych 
środków, aby poskromić dalsze szerzenie się złego, 
które się wdarło i aby przysposobić pole dla po- 


wolnego ia złego; obstają ons również przy 
swojem zapa „Że Środki, jakieby przy- 
szło obrać, ogóle oszczędzać wolność oby- 
watelską, a iałać przeciw jej nadużywania, 
którem zgubna ya zagraża podstawom nasze- 
go życia pubii 1 cywilizacyjnego. Projekt u- 
stawy, z tego p widzenia wygotowany, przed - 
łożosy Wam bi włocznie. Rządy związkowe 


żywią pewność, wo wybrani przedstawiciele 
narodu nie © środków potrzebnych za- 
równo do tego, a pewnić pokojowy rozwój pań- 
stwa przeciw wewnętrznym napaściom, jak również 
przeciw zewnętrznym. Rządy te oddają się nadziei, 
że dopiero wtedy, położy się kres jawnemu 
rozpowszechnianiu tego zgubnego ruchu, powiedzie 
się zwrócić zbłąkanych na prawdziwą drogę. 

Z najwyższego nakazu ogłaszam w imieniu rzą- 
dów związkowych parlament za otwarty. 

Londyn 9 września. Times pisze: Sprawa 0 
Afganistan zagraża zaostrzeniem się sporu; A 
lubo Rosya unika wszelkiego kroku mogącego zdra- 
dzić politykę nieprzyjacielską, wszelako nie można 
ukrywać przed sobą ¿że istnieje bardzo wielkie pra- 
wdopodobieństwo starcia się. W skutku poszukiwań 
w Tamizie z powodu nieszczęścia z parowcem 
„Księżniczka Alixa,* wydobyto już 600 trupów; oce- 
niają zaś liczbę ofiar na 800. 

Londyn 10 września. Times donosi z Kon- 
stantynopola z d. 9 b. m.: Wczorej wieczór 
w skutku mniemanych nowych spisków muradistów 
wielkie nastąpiły aresztowania. Usposobienie ludu 
jest bardzo wzburzone; straże pałacowe wzmo- 
cnicne. 


Ikursa. Wiedeś 10 września, . 2 m. 89 
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B a i 
Najnowsze dzieło p. t.: 


Aleksander Wielopolski 


tomów trzy in 8vo majori 


(Tom T. str. VIII i 447 — tom II 
str, XLVII i 463 — tom III str, 
XXXI i 544), 
na pięknym papierze welinowym, ści- 
słym drukiem, z portretem, podobizną 
podpisu i zbiorem dokumentów po 
największej części nieznanych, mia- 
nowicie z epoki 1861—1863. 
Ceng trzech tomów 24 zir. 


Do nabycia w księgarni D. E. Priedleina 
W KRAKOWIE. 
Zgłaszający się wprost do Zarządu 
drukarni „Czasu* Kraków, ulica Ró- 
żanna L. 413, otrzymają książki od- 
wrotną pocztą franco. (1769-12-) 


OO RE E 
Privat-Speculation 


aa der Börse’ Aufsäruagen über 
die Natur der Börsespecalation. für Private. 
Broszurę przez J. Kohna rozsyłają za 30O 
eent. (za przekazem pocztowym) J @©8. 
Fehn © Ce. Bankgoschaft w Wie- 
dniu, Kkohlmarkt Nr. 18, 
NSG” przez mniej więcej 30 
dzienników kerzystnie oce- 
nione. (1818 2 6) 
RI SEZ aa| 


2. Auflage 


BE" Badicals Hsilung der POLLUTIO- 

NEN und der EMPOTENZ Bp” NB 

ohne Arznei! "ŒG BBuchhandlang von 

Huber % Lahme, Wien, L., Her- 

rengasse Wr. 6. Preis 2 fl., mit 
Post fi. 2'10. 


Dritte verbesserte Anuflage, 
NEUES REILSYSTEM fir HRAN- 
HE und Geschwichte (NB. ohne Arznei). 
Buchhandlung von Huber % Labme, Wien, 
I. Herrengasse Nr. 6. Preis fl, 2, — mit 
Post fl. 2'i0. (2070-4 5; 


Lieferungs- Ausschreibutig. 


Zur Sicherstellung des Monturs- 
Bedarfes der Mannschaft k. k. 
Matrosen-Korps für das Jahr 1879 
wird am 15 Oktober 1. Ja bei dem 
k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium 
(Mzrine-Sektion) in Wien eine Offert- 
Verhandlung abgchalten wecden. 

Die Lleferungs Gegenstitde sind: 

1) Tuch, Tuch- und Wollserten, 

2) Wäsche usd andere Leinwand- 
Artikel, 

3) Fussbekleidung uad andere Le- 

dersorten, 

4) Wirkwaarenu (Fussocken, li 
5) Kopfbedeckuygs-Artikel! (Kappen), 
6) Posamentirwaaren, Kappenbäader, 

Hal:flöre, Halsschleifen und Spe- 

zislitaten-Abzeichen, 

7) Metall-Wsaren (Kronen, Lyra uad 

Knópfe. (2016 2 2) 

Die guf die Offertverhardlung, so- 
wie die Kinlieferung der Montars- 
sorten Bezug nehmenden Bestimmuc- 
gen sind im Nr. 203 vom 5 8. ptem- 
ber dieses Blatt-s enthalt zu. 


Vom È. k. Roichs-Krlegs-Miinisterium 
(Marine-Seżtien). 


Jarząt dóbr Bierzanów 


poczta i stacya Bierzanówy 
> sprzedaje do siewu: 
©Zyto montańskie 100 kilo 10 złe. 


„ probstejskie „ „ 10 , 
WPszenicę Bsnatkę, „ 18 , 
„  Mainugtej gy: I 


r 
(angielska biała, bardzo plenna). 
Na żądanie przyprawi się bezpła 
tnie pszenicę przeciwko śnieci. 
Cena rozumie się loco Bierzanów 
lub Kraków. — Worek rachuje się 


po 50 centów. (2060 3-3) 
wszelki i najwigkszy, usuwa 


B6i zębów natychmiast i trwala sławny 


WETON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FL. 40 c. — W Krakowie w zpt. E. Btocokmara 
(1884 5-) 


Istniejąca więcej niż 100 13% 


ME Dr. Rixa BĘ 
orygin. Fasta pompadour 


usuwa za poręczeniem wszelką 
Pi , nieczystość z twarzy, plamy 
~ wątrobiane, piegi, wysypki, bli- 
zny z ospy, czerwoność nośa, 
/, nadaje cerze młodocianą peł- 
9, ność i świeżość, a zmarszczki 


W 


Fabryka i skład u fabrykantki: 
Dr. Wilhelminy Rix, 
wdowy po Dr, med. W. Rix, 


w Wiedniu, Adlergasse Nr. 12 
we własnym domu. 


? s z Piątk 1 iesięcz. „ 20-— | Piątk iesięcz. 
dlu Nr. 44 na Piasku, gdzie próbki w 2ch Po n M * pięta s zee io ać z y = = : — r zi Róża R ie 
pinara Cena 2 złr. za 100 kilo. prisia ta p Galizika BR 2 dub 
iększa ilo iej. E ziesiątka ESEE >”  8-— | Dziesiątka  , 7 » 240 
ka z 70) Dwudziestka » 6 >, 3 2:20 | Dwudziestka „ 7 ,„ 1-25 
Po wpłacenia pierwszej raty odesłan tanie odwrotną po te: dok t 
NEWRALGIĘ. zza] TAn romet mi oisin animero Jop twe Oaa ST 
- u » 
nerwowe || Bank- usd © echslergeschAft KE 66 
w jednój chwili ustępują użyciu Pigułek anti- fu P i 
n ioe oiei wra pa ini Pe mi || Saes Aamioiiration ace 99 PAOR CU EE 


CZAS z Środy 11 Września 1878. 


(2161) 

Ponieważ na ogólnem zgro- 
madzeniu wierzycieli konkurso- 
wych Wincentego Kirchmayera 
odbytem w dniu 4ym września 
1878 r. nieukończono rozpra- 
wy względem ukończenia w mo- 
wie będącej upadłości przymu- 
sową ugodą, przeto stosownie 
do życzenia wierzycieli, wy- 
znaczam w powyższym celu no- 
wy termin na dzień BA paź- 
dziernika 19878 r. o godz. 
i0ej zrana. 

Kraków dnia 5 wrześwia 1878 r. 


Pęzowski, 
Radca c. k. Sądu krajowego, 
Komisarz konkursowy. 


DOM KOMI30WO-HANDLOWY 
I INFORMACYJNY 


Wi. Jaworskiego 
w Krakowie ulica Szpitalna 388, 
pośredri:zy w kupnie, i przedaży dóbr ziem- 
skich, lasów, realności; umieszcza ekono- 
mów, leśniczych, subjek ów bandl., piwo- 
warów it. p; posyła paszporta do wizy; 
przyjmuje kamienice w administracye za 
procent lub ryczeł; Ma na Sprzedaż ma- 
jątki w Galicyi i Królestwie, lub zamienę, 

większą z las:mi, łąkami (500 m. łąk). 
Są do wzięcia 2 dzierżawy, bardzo dobre, 
z inwentarzami, jedna zaraz itd, (2190-1-3) 


Apteka pod Aniołem w Tarnowie 


poszukuje ucznia, kióyby jaż 
półtora roku pruktyki w większem mieście 
posiadał. (2189-1-2) 


Na dniu b paździer. 1878 r. 


odbędzie się w Chojniku tuż przy 
stacyi Grromnik kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej, €zęsciowa wy- 
przedaż bydła angielskie- 
go rasy „Shorthorn“ w dro- 
dze dobrowolnej licytacyi. Sprzeda- 
waue będą: jałownik, buchajki, ja- 
łówki, j-koteż krowy cielne młode, 
a przedewszystkiem buchzj przeszło 
2 lata m:jąsy, nadzwyczajnie pięk- 
nych foim i silnej budowy. (2160-1-3) 


Apteka Dr.Buchelta 
W TARNOPOLU 
poszukuje dśwóch pp. zsysten- 
tów farmacyi od 15go paździer- 
nika b. r. (2188 1-4) 


Na Wygodzie pod Nr. 92 


w pobliżu pał cyku Wgo Kossaka, jest do 
nsjęcia od d 1go października 5 gokeł, 
przedpokój i kuchnia na dols, 
z balkonem wychodzącym ną ogródek, wy- 
łącznie należącym do tegoż lokalu. — Wi 

domość tanże lub w Hotela „Victoria“ 
u portyera. (2191-1 6) 


Realność 


w New;su Eączu przy ulicy Wę- 
gierskiej w ś odźu mia:ta, nizdaleko od sta- 
cyi koljowej, w najpiękuisjsem położeniu, 
z widokiem ra w.zystkia sttony, nowo wy- 
murowaea, obejmująca 15 pokoi z przyna- 
leżasmai kuchńiami, fpitarnia mi, drewutnia- 
mi, piwpicami i t. d., z ogrodem jatzyno 
wym i owceo*ym nad Dunejcem, jest z wal- 
nej ręki do szrzedania. Bliższ« wiedomość 
a para Birystyna Weimers w 
Newym Sączu. (2187-1-3) 


Ważne dla pp. majstrów krawieckich. 


Handel sukna Jana Gfinzberga 
w Gracu, w Styryi 
rozsyła na żądanie próbki najświeższych i naj- 
gustowniejszych materyj modnych na ubra- 
nia męzkie i dziecinne z podaniem 
najniższych cen. (1827-1-8) 


Filia c. k. uprz. gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego 


w &rakowie, Rynek, reg ul 8zewskie) na dole, 
udziela (1858-5-) 


ZALICZKI 


na kosztuwności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 
waitościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelsie «fskta oraz monety po kursie dzien- 

nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowineyi załatwiają 
się bezzwłcczaie. 

Godzicy czynnośoi binrowyoch od 9 do 12", przedzoł. I cd 3 do 5 popoł. 


Clayton 6 Shutileworih | Posiedzenie 


fabrykanci maszyn rolniczy Wielkiego Wydziału 
w Mrskowie, Rynek i. 26 Kasy Oszczędności od- 
aL EP- Koli będzie się we Czwartek d. 1% 
PEASE y września 187% r. o go- 
osiki aneia | me Bej popołednia. w'Magi- 
Yiłecarnie sztyftewe ręczne, |Stracie w małej sali prezy- 
MHrecarnie sztyftoewe kiera- dyalnej. 
Ssi, Porządek dzienny: 


Młecarnie cepowo kieratowe Ą , 
Kieraty i młocarnie stałe i 1) Sprawozdanie z półrocznych 
rachunków i innych czyn- 


Przewozowe, 7 
nosci, 


Młynki do czyszczenia zboża, 
Cylindry Fernelleta de wy-|2) Uzupełnienie Komisyi kon- 
trolującej, 


dziciamia zo zbeża ch=a- 
OW ARRAES 3) Nominacya Naczelnika ra- 
chunkowości. (2159-2-3) 


Pempy do gucjówki, 
Sikawkhi Kocia w Paryżu, 

Kraków d. 9 września 188. 
Dr. Zyblikiewioz. 


Sieczkarnie, krejacze de bu- 
Winogrona kuracyjne 
w 


raków różnćj wielkości, 
Piewniki de rzopaku, pługi, 
gierskie 
codziennie świeże rozsyła po 12 cnt. za 1/3 


breny; . 
Extyrpantery, podskibowce. 

kilo — Zamówienia na winog'ona baden .- 
skie lub Wóslanskie uskotecznia 


pługi de wyerywania zie- 
również po zmiżemej cenie. Abons- 


mniak ów. (1998 6 16) 
Cenniki i illustrowane katalogi franco. 

ment z dostawą do mieszkania znacznie taniej, 
BA. Zamościx, 


u. Floryańska naprzeciw 3:h dzwonów. 


NAPRAW in 
JERCA Dr. Adolf Wurst 


St. Mikucki okulista, 


mieszka przy ul. Grodzkiej pod 
A gencya dla Rolników 


Nr. 60, ns I piętrze. — Ozdynuje od 
w Mrakowie, Bymeż i. 88. 


godziny 1lej do lej. (2107-4-9) 
Niieszkania 


do wynajęcia w domu pid Nr. 166 
przy ulicy Fra: ciszkańskiej : 
9 pokci, przedpokój i kuchnia 
na pierwszem piętrze; 
2 pokoje, przedpokój i kuchnia 


Ktoby sobie życzył przystąpić 
do spolki 


z kapitałem złr. 2000 do 3000 od 
1 pażdziernika r. b., do bardzo: ko- 
rzystnej fabrykacyi, już lat parę w 
w parterze — tudzież biegu będącej, niech się zgłosi do 
stajnia i wczownia. Składu piwa Tenczyńskiego przy 
Wiadomość w miejscu. (2112-3-3)|ulicy ś. Jama Nr. 305. (2115-3-3) 


Założona w Pradze przez firmę 
sSpiritus-Hndustrie-€erein 


szkoła piwowarska 


w Litten pod Praga 


otwartą zostanie d. 1 peździernika b. r. Wiadomość u inżyniera Ryszarda J ibnA 
w Pradze, II, Stefanegatse Nr. 30 (1828-1-2) 


Hotel Saski w Krakowie. 


Po gruntownem wyrestaurowania i zwiększeniu liczby numerów, 
zaopatrzeniu tychże w nowe meble i pościel, ułatwieniu wewnętrzny ch 
kommoikacyj, mamy zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności 
nasz Hotel, nadmieniając zarazem, że w przyszłym miesiącu będą otwarte 
łazienki dla wygody gości. 

Także otwierające się Biuro komisowe w lekalach naszego Hotelo, 
zapewni wszelkie ułatwienia i informacye podróżnym. 

Omnibus do wszystkich pociągów i powozy na żądanie. Główne 
wejście do hotelu ed ulicy Sławkowskiej. (2135-2-12) 


Zarząd Hotelu. 


Ciągniosie teryj | puje wygran. 


PA a TS E- OET O A E E E 
Heidy ocs. SG Bir. austr, 


Los państwowy Z r. 1839 (ls Rothschilda) 


musi być wyciągniętym w nadchodzącem teraz owtątniemm ciągnienieniu bezwarunkowo jako 
trafny. Sprzedajemy takie oryginalne losy za gotówkę po karsie dziennym, albo: 


KWITY UDZIAŁOWE w dowolnej wysokości. 


Te same losy z odtrąceniem najmniej. wygran. 


Potrzebna jest 


Bona francuska 


Wiądumość u pana $tanisława 


Keintucha, „Szara kamienica“. 
(2014 2-) 


ZIEMNIAKI 


z gruntu suchego, do jedzenia wyborne, mo- 
żna zamawiać u p. Ekiera, właściciela han- 


8. Politzer 


Budapest, Dorotheagasse Nr. 12. 


Firmy na prowincyi otrzymają zastępstwo — rzetelni Agenci będą ustanowieni. 


p. Levasseur, rue de Ja Monnaie, 23, — w Krakowie 
w pie p. Tranczyńskiego pod Koroną i w aptace 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Rynka — w Brodach 
a A: M. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha, — w Warszawie w Składzie materywłów 
apipopigeh p. Spiessa, — w. Czerniowcach w aptæce 
p. Golichowskiego. (1545-70 ) 


Czeionkami Drukarni „CZASU“, 


| Ogłoszenie licytacji 


rzybyła w tych dniach z Warsza“ 
wy uczennica Zakładu rękodziel- 
niczego dla kobiet, udziela lek- 
oyj kroju sukien i okryć podłog sy“ 
stemu paryskiego. Ulica 8. Marka 
Nr. 513. (2119-3-4) 


i 445 (2152 3-3) 


Na dostawę opału do tutejszych 
szpitali Ś. Łazarza i S. Dacha w 
czasie od 1 psździeraika 1878 r. do 
30 wrześria 1879, a mianowicie 0- 
koło 1.200,000 kilogramów węgla 
kamiennego i około 260 sto- 
sów czterometrowych drzewa łu- 
BOoWego© — ogłasza się niniejszem 
licytacyę publiczną przez pisemze, 
marką stęplową 50 c. opatrzone de- 
klaracye. 

Licytacya odbędzie się w daiu 
16 września 4878 r. o go- 
dzinie 12tej w połudcie, po uderze- 
siu której żadta cferta przyjętą nie 
będzie. 

Licytacya odbywać się będzie w 
kzncelaryi Dyrekcyi szpitali, w któ- 
rej warunki podczas godzin urzędo- 
wych przejrzeć będzie możra. 

Na obydwa a tykuły opałowe mo- 
gą b, é razem lub osobno cfarty skła- 
dane. 

Wadyum na dostawę węgla wy- 
nosi 500 złr. zs$ drzewa 300 złr. 
w gotówce lub papierach wsrtościo- 
wych wedłag kursu. 


Z Komitetu administracyjnego szpital! 
Krasków 2 września 1878 r. 


egmiotrwaie 
Fryderyka Wiesege 
nabyś moia w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników 


%. Mikuekiege 
w Krakowie pod Er. 28. 
11741 81-) 


Kocioł parowy miedziany 


w roku 1874 jak certyfikat świad- 
czy wypróbowany, do użytku zupeł 
ale zdatny, ma ra sprzedaż zarząd 


dóbr Majdan przy Kolbuszowy. 
(2063 5 5) 


Mieszkanie 


składaące się z 6 pokoi, z ostbną kuchnią, 

spifarnią, strychem i piwnicą — przy wicy 

Długiej pod Nr. 26 Dz. V, jest «ad 

fgo października b.r. do wy- 
najęcia. 

Mieszkanie to według potrzeby mcże być 

na mniejsze partye podzislone. (2117-3-6) 


«0.000 sztuk na składzie 


Fabryka wyrobów cementowych w Krekowie 
Adolfa Barona Pittel | 
poleca gwarantują? za trwałość i piękność 


płyty cementowe 


do wykładania podłóg w keściołach. 
krużgsmkach, sklepach, sie- 
nisch, pedestach itd. 

A [] metr z ułożeniem kolorn natnralnego 
3 zir. 15 C biz 8 zir 56 e. 
A [] motr z ułożoniem w trzech kolorach 
3 złe. 45 e, bz 8 gir. 80 e. 
GENERALNA AGENCYA: 


NA. Zieleniewski inżyn. 
ut:zyneujący 

Kgenoyą I składy wszelkiok budo- 

wianych artyknłów, 

Kraków, ul. Krowoderska Nr. 167. 

Przy zac ówieniach uprasza Agenca 0 

wymiar powierzchni mającej być wykładarą. 

Okazy i rysunki na żądanie przesyła A zencya 
(2028-4-10) 


Będąc zajętą wychowaniem 


włąsnych dzieci, 
życzę sobie przyjąć na wspólny koszt po 
reniejsza dzieci pozostające bez opieki rodzi- 
ców, które znajdą u mnie przyzwoite pomie- 
szkarią i wikt, połączone z najtroskliwszą 
opieką i najlepszem wychowan'em i mogą 
także uczęszczać do wszystkich rzkół. ZA 
uczciwą i prawdziwie macierzyńską opiekę 
ręczy się (2129-3-4) 
Obywatelka PN. R. | 
Podwale, dom Wgo Głębockiego, 
chok szkoły ludowej Nr. 86. 


ZIENNIAKI KUCHENNE. 


Zarząd dóbr Balice poleca 


ziemniaki kuohenne 
obowiązując się takowe odstawia 
we wskazane miejsce, W OZnACZO- 
nym miesiącu i dniu po 
cenie zir. 1'£5 za 50 kilo. 
Ziemniaki ta są nader smaczne, roz- 
sypiste i trwałe do przezimowania. 
Zamówienia przyjmuje 


Agencya dla Rolników 
8. iikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28, 
otrzymując zadatku po 30 cent. na 
każde 50 kilo. Osszy tych ziemnia- 
ków są tamże do widzenia.(1860-12-) 


Dr. med. Karol Goebel 


Decent dentystyki w Uniwer- 

sytecie Jagiellośskim, © 

już wrócił i ordynuje jak dawniej od godzi- 

ny lOtej do 3ciej. (2009-6-6) 
Ulioa Franoiszkańska Nr. 151. 

AR EMOS a S Maea 


Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia 
i dwa pokoje z kuchnią 


są od 1 psździernika do wynajęcia 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 100. 
Cena umiarkowana. (2138-2-3) 


Dr. Stanisław Skobel 


lekarz cherób skórnych i sy” 
fiiitycznych, 
powrócił i ordynuje jak dawniej od 
godziny 2ej do 4ej. 
Rynek główny, Nr. 20, H piętro. 


TSETERA, 
Balsam Vetoriniego 


Znany ten środek Szanownój Publiczno- 
ści od lat 70, okszał się ostatniemi czasy 
iako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze 
koi słabości narwowe, reumatyzmowe , ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W Birakewie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. 8p | 
Wiktora Bedyka „POD BARAN | 
KIEM*, K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą | 
i Sobierajskiego „nod Słońcem*, jak maj 
w handłach pp. Fenza i Janigi. (2141-2-) 


Poszukuję dobrej kucharki hotelowej 


któraby doskonale gotowała po wiedeński: 
od tógo września albe od f£* 
pażdziernika za debrem wy” 
ne gredzeniem. — Zgłoszeń oczekajć 
*krótce IE. Aret, Hotel pod złotą Gesi 
w Gliwicach (Szląsk pr.) (2104-3-3)! 
katary i duszność 


ASTMY, ustępują po użyciu 


Rurek Levasseura, aptekarza, 


ne i naturalne. 


Wody mineral 
Ay SARZE 


+ g Ruo da la Monnaie, 23 à Paris. 
T AB A Bi © ŻĘ Skład w głównych aptekach. (1544-24 I 
Mon 


Administracya: w PARYZU, 22, Boul. 
GRANDE- GRILLE. Choroby lymfs- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. „ (829-16-22) 
HGPKWAE. Chorob organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELFEATYNA. Choroby krzyża, pęcherz, 
awiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HAUTERIYE. Choroby krzyza, pęcherz, 
zwiru w moczu, dns, cukrzycy i białka w moczu. 

Żądąć nnieży, 5bY nazwisko ńró- 
dła znajdowało niç ma kapsiaeh. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego, w aptece W. Redyka e Barankiem 
iu pp. g: Wontzi, S. Feintnch, . Goldwasuar 
i Józef Goldwasser. 


Ziemniaki 


stołowe, træało do przezimowania, z dób? 
Ujezdu vo zł. 2 cut. 25 za 100 KW 
czyli jeden korzeo dawny. Zamówienia i pr“ 
by w Mandłu ped „trzem? 
Gwiazdami: w Fżyszkku s19) 

| 


wnmy, 


Kupcy na prowinepi 


Mollektorowie loteryj i inne upraw” 
nione osoby które, chciałyby się zająć sprze” $ 
dażą stów ratewych ma losy, doz%0” 
lowych na mocy ustawy z 17 lipca, zechcą si 
zgłosić sig pod adresem: Listy ratow© 
1300 an 6, L. Daube & Comp 
Wien. (1939-4 6) 


Poszukuję Dzierżawy 


od 24 czerwca 1879 r. składającej sig 
250 d> 300 morgów roli i łąk, jednak m 
łym kompiecie wa hyć msjątek w dob 
stanie. Wiadom=ść pod adresem ©. fi 
i posty restante Filzno. (2054-27 


(2097- 


W składzie moim przy ulicy Pawiej 
sprzedaję wyłącznie 


pruskie węgle 


z p'erwszerzędnych kopalń, jak: Larischow 
skje, Brzęczkowskie, znane od Cawna jek» 
najiepszo węgle dla opsłu domowego, p+- 
nieważ nie zostawiają żadnych częśi ķā- 
miennych, jak to bywa z krajowych kopalń, 
ge Mejumierkoeweńnszych ce- 

(2140-2-10) 
J. Przeworski. 


A YA A 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef 


mRE?%. 


